
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM. Katastrofa kolejowa 
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RNY ILUST.ROWANY. 

Wiedeń, 23 sierpnia. 
Dziś o g<>diz. 11.30 pociąig pośipiesmY, 

z Praigi D. 150 zderzył się z pod~iem o­
sob-owym, ikwrsują.cym n.a li111ji Schwa­
rzach-Vifach. Zderzenie było .tak silae, 
że 11 wagonów zostało całlkowicie zidru:z 
gofatnY'ch. 

Zpod gruzów wydobyto 11 trupów, 27 
rannych 7 ciężlko. 

Rok VII. \ 

Pll'zyozynę !katastrofy należy pr.zyp!­
sać niedbalstwu urzędniika ro-cihu, który 

--------------------~;-----wpuścił na tor pociąg 0ts01bowy, 1111a kt6-
lóDZ. PIĄTEK. 23 SIERPNIA 1929 ROKU. / CENA NUMERU 20 OROSlY. NR. 2341 rym był ~ttż ·w ruchu pociąg pośpieszny: 

---.!..----------------~---- To.r zosbł wskutek tego zatarasowainy 1 

Nowa ·afera wekslowa w Łodzi 
.· ' 

Dwaj fabrykanci wystawili olbrzymią ilość fikcyjnych weksli 
Oszuści uciekli do Argentyny. - Jeden z wierzycieli goni ich. - · '. .. 

Dotychczas ujawnione straty wynoszą kilkadziesiąt tysięc·y „ · 
Łódź. 23 sierpnia. TYM KIERUNKU CHĘCI. WYCOFY- WSZYSTKIE WEKSLE OKAZAŁY SIĘ NYCH KUPCÓW W LODZI PRZY UL· 

Nie przebrzmiało jeszcze echo sen- W ALI ZAPROTESTOWANE WEKS- f ALSZYWE ! ' OGRODOWEJ 2. 
sacyjnej afery wekslowej .Jakubowicza, LE SZMULEWICZA, DA.TAC WZA- Na wekslach tych figurowałv pod- Czeki te były wystawione na ter-
nle zostało jeszcze w tej sprawie ukoń- MIAN NOWE WEKSLE NA DALSZE pisy różnych kupców łódzkich. iak B. min, w którym Szterna już dawno w 
czone śledztwo, a już ujawniona zosta- TERMJNY. REiSA, ul. Zielona 33, MENDLA REI- ł.oc(zi.nie było ·i z 'chwila przedstawłe­
ła w lodzi nowa afera wekslowa • W pierwszych dniach b. m. Sztern CHER.\, ul. Kilińskiego nr. 50. WOL- nia ich w banku . nie były honorowane, 

Dotychczas UJ"awnione szczel?:óły teJ· i Singer oświadczyli, że jada do Krako- f A ROSENA, ul. Pomorska nr. 44 i gdyż nie posiadały P<>krycia. 
wa na inkaso i zapowiedzieli. że wrócą innych. 

sensacyjnej afery przedstawiaja się na- po kilku dniach. W miedzyczasie NA WSZYSTKIE PODPISY I PIE- Przeprowadzono dochodzenła, któ-
stępująco: PIERWSZĄ POŁOWĘ SIERPNIA przy CZĄTKI ZARÓWNO WYSTAWCÓW, re wykazały, że .Sztern i Sin2er zawcza 

W domu przy ul. Zakątnei nr. 28 za- padały terminy płatności dużei il<>ści JAK ŻYRANTÓW BYŁY PODROBIO- s~ zaopatrzyli się w pai;zoortv zagra­
mieszkiwał z żoną i dzieckiem 28-letnl weksli puszczonych w ob:~ przez o- NE. WEKSLE PROWINCJONALNE niczne I WY JECHALI DO HOLANDJI. 
Szymon Sztern. Był on Pośredmkiem bydwóch szwagrów. WE WSZYSTKICH WYPADKACH PO ABY UDAĆ SIĘ W DALSZA DROGĘ 
handlowym i przeprowadzał również Ody któryś z wierzy,cieli orzybyLz SIADALY PODPISY OSÓB FIKCYJ- DO ARGENTYNY STATKIEM. OD-
różnego rodzaju tranzakcie h'andlowe na wekslem niewykupionym w terminie do NYCH. CHODZĄCYM Z AMSTERDAMU. 
własną rękę. Przed rokiem Sztern wy- Szterna, okazało się, że Sztern Wśród wierzycieli, PoSiadaiacych te Wśród poszkodowanych, którzy ało 
naiął lokal W DOMU PRZY UL. 6-00 NlE WY.JECHAŁ DO KRAKOWA, weksle zapanowała panika. Po orzeko- żyli doniesienie figurują: 
SIERPNIĄ 32, zakupił kilka maszyn u LECZ z SPRZEDAWSZY UPRZED· naniu się. że Sztern i Sin2er Podstępnie ORINSTĘIN, właściciel fabrvki wi-
przedstawtciela maszyn trykotażowych NIO MłESZKANJE, ORAZ POSIADA- opuścili Łódź bez zamiaru oowrotu po- • 

1 
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Sztern miał szwagra, brata swej żo NE W f ft BRYCE MASZYNY TRYKO- szkcdowani wierzyciele złożyli natych- gonji, u • Jotr ow~a · 
ny. SZLAMĘ SINGERA. LAT 24, pos;a TAŻOWE. KTÓRE NOTABENE NIE miast doniesienie w urzedzie śledczym. KRAUSKOPf, właściciel składu 
dającego od 4 lat w domu orzv ul. 6-go B 'l.Y .lfSZCZE SPŁACONE. WYJE- Oka21~tło się, że ujawnione dotych- przędzy, ni. Fiotrkowska 41. 
Sierpnia nr. 59 również fabryke sweat- CHAł~ z GRANICE. czas fałszywe weksle opiewafa J. JOSKOWICZ, skład 2alanteryl-
rów. Szi.arna. Singer ci~srLył s!e wśród R1hvnież sprzedał wszystko Slnger NA SU~1Ę. SIĘGAJĄCĄ 40 TYSIĘCY ny, ul. 6-go Sierpnia 59. 
sfer k,upieck1~h zaufaniem i n•eskazJteJ- i wv~cłiał razem· ze Sdemem. ZŁOTYCH. . FRIEDMAN, pachc~arz. uf. Żerom-
ną optują solldnego kupca. ·W t,ym c.zasie wczęłv s!e sypać pr<>- _ . Wyszło. również na ~aw. -że Sztem slttego 43. 

Z chwilą uruchomienia swei fa. brycz I tci;ty 5ak ·z rQ1!u ohłitoś'ci i ui.awnił się · wystawiał. czeki '. HOCHERMAN. . sklep elektrotech-
ki SZTERN WCIĄGNĄŁ SIN<fERA w "-- --~ n · ~nv s•:r.<'7"fl'ół: NA RANT( SPóLDZIELCZY .. DROB~ t ri"ciny, ul. 6-go Sierpnia ~2. 
krąg swych interes~"'.· Zaczel1 oni, k.aż, HM( j ROTBARD. zakład cholewkarski, 
dy osobno, lecz w sc1słem oo!oz~mte- \ . · · · ul. l(o.pernika 27. 

Ulu zakupy~ać .przędzę. Na~ez~osć za Pr'1'/lle· .:1-odko ·I:. ńaog' -~g·· ' I Niektórzy z' nich są ooszkodowanł 
prz~dz~ kqrb ąnt klijen!o~sk1em1 ~eks- · Dili '91 · · ~ fii.11 -.,E · • ! wt ~;nważniejsze kwotv. 
lamt, łodzk1em1 i prow1ncxonalnem1. · - · ... I "" · · · · · · · i 

'

...,. ód k 1· d h · k k. Osiadnio ~odw••zko .:en bilełfow W1erzyc1ete, ktorzy 1uz dowliedzlel 
,, sr we s 1 awanyc 1a o po ry ... ~ - 1 . r d'' r· f ł ie 

cie za towar ZNAJDOWAŁO SIĘ DU- iromwo•owgch • ~,ę •. ze P~ .r 0 iarą .a szerzy. ~o.roz?tm 
ŻO WEKSLI Z WYSTAWIENIA, LUB „ . . •. • I h .si~ mh:dzy ~obą t postan~~vdt. nteza-
ŻYROW ANYCH PRZEZ NIE JAKIEGO ł:~~Śt:łOU 0 SDleS!ODO . l~m1e, od akc!1 prowadzon~1 orze~ u-

. . ł l rząd sledczy, rozpocząć dz1afaJnosć na 
PINKUSA SZMULEWICZA. 26-LET- lódź. 23 sierpnia. szym ciągu kosztowa 25 2r. Poranne I własną ręke Zostafo zwołane . 
NIEGO SZEWCA, MA.TACEGO SWÓJ w dniu wczorajszym od'bvło się · nad bilety ulgowe będa ważne hie do godz. i · , · • 
WARSZTAT SZEWCKI PRZY ULICY zwyczajne zebrani:e zarządu Kolei Elek 9 lecz do uodz 8 rano i beda kosztowa- 1 ZEBRANIE . POSZKODOWANYCH, 

- 6-00 SIERPNIA NR. 59. tryczn~j Łódzkiej. ł~ 15 gr.,_ :aś ~rze~adka 5 2~· I w~~~-r') ~ii~tk~tkrnriil-t't~~ 
W końcu maia b. r. poszły pierwsze Zebran·e zostało zwołane na żądanie · . Rówrrn_cż przesiadka w ~ : ągu całego i' -.'' .' '-'-'- STERDAMU 

weksle, dawane przez obydwóch szwag 3 członków zarządu, przedstawicieli ma dma będzie kosztowała zamiast 15 tylko I . · 
rów jako pokrycie, DO PROTESTU. gi~trat.u i poświ~cone byto sprawie.\ 5 gr. · 1 c~l~m przeszkodzenia fałszerzom w u-
Były to głównie weksle z wystawienia wprowadzonych przed dwoma tygod- . Bez zmiany pozostanie .iedvnie cena 

1
· ~ ·cez.ce. . 

Szmulewicza. rv:ami podwyżek biletów tramwajo- biletów· nocnych. Jeden z poszkodowanych wyjechał 
Ody posiadacze weksli z2łosili się wych. . Na tern same~ ,.zebr~nlu osią~nię~e w koncn t~biegłego t-:;\!odr_iia do Amster-

do Szmulewicza, okazało sie. żE JEST Po dłuższej dyskusP. w czasie której zost~ło porozumienie "!1ędzy magistra- d::i.mu gdzie dotycJ1:z.as 1esz~z.e bawi, 
ON w LODZI NIEOBECNY. GDYŻ W przedstawiciele magistratu energicznie ~em 1 K· E. L. 'Y sprawie.r~cltu tra!"w~ '~obc,,; c.zego wyniki Jego posc12u nara­
POLOWIE MAJA · WYJECHAŁ NA oponowal:i przeciwko Wprowadzonej J{lwego na _ul. P1otrkowsk1e1 w. czasie Jei zie są nteznane. 
STAŁY POBYT DO ARGENTYNY. podwyżce 1i żądali z.niesienia je.i. zarząd asfaltowania. (B) 

Zwrócono się wówcżas do Szterna i K: E. Ł. uchwaNt: ••& MR llW ltiili?A · 

Singera, którzy uspokoili wierzvcieli za Z dniem 26-go sierpnia b •. r. zostają trłagi•strat zmni·e.·iszy subsyd· i··a. 
pewnieniem, ŻE ODPOWIADAJĄ· ZA /!niesione częściowo. worowadzone o-
TE WEKSLE, GDYŻ ŻYRO W ALI JE statnio podwyżki biletów tramwajo-
1, CHCAC OKAZAĆ SWE DODRE W wych. B~let tramwajowy bedzie w dal llJSSUSlfliDI insiuiut:jOm . O 25 prOf;. 

· Łódź, 23 sierpnia. twierdząc że wszystkie instytucje z gMy 
„ ~Of:.O mnie ratufet:.ie f-. • „ Jak się „Express" dowiaduje, w magi- opracowaly swoje budżety na podstaw.łe 

~, d & 6. 4 • ł . - n u „,. „u stracie odbyło się niezwykle sensacyjne subsydjów uchwalonych przez radę miej„ ..,.„ o o NO ie.o rsuc:1 a SI" o • 1 „ posiedzenie w sprawie sytuacji finanso- ską, to też obecnie, w razie redukcji tych 
!liolrftoflJsftiei pod samoc:liód wej miasta. subsydjów, mogą znaleźć się w fatalnem 

Łódź, 23 sierpntla. 
W dniu wczorajszym o godz. 10-ej 

m:nut 30 na ul. Piotrkowskiej obok do­
mu nr. 192 jakaś przvzwoic:'e ubrana 
kobieta rzuciła si~ pod przejeżdżający 
samochód. Kierowca dz~ęki przvtomno­
ści .umysłu zdofał w ostatniej chwHi za­
hamować samochód tak, że desperatka 
odniosła jedynie lekki.e powierzchowne 
obrażenia ciata. 

Na miejsce wypadku przvbvło pogo 
tow'e ratunkowe. Desperatką okazała 
s-ię 32-letnia Anna Majewska. bez sta­
łego miejsca zamieszkania, która do des 

. Po długiej dyskusji stwierdzono, iż położeniu. W końcu zgłosił on wniosek, 
perack~ego kroku pchnęła ·zawiedziona sytuacja Łodzi jest bardzo zła, miasto by przynajmniej nie redukowano s~ 
mitość. bowiem nie posiada funduszów na najnie- sydjów, wysokość których nie przekra· 

Majewska, w chwili przybvcda po- zbędniejsze poczynania inwestycyjne. W cza 5000 złotych. · 
gotowia ratunkowego znajdowała się związku z tern postanowiono przeprowa- Wnioski te zostały odrzucone, at· 
w stan'e najwyższego z.denerwowania i dzić jaknajdalej idące oszczędności w o- bowiem większość członków magistra< 
sie chciała nawet pozwoliić na opatrze- becnie wykonywanym budżecie Łodzi, na tu stanęła na stanowisku. iż sytuacfa . 
nie jej. Wzburzonym głosem wołała: rok 1929-30. miasta nie pozwała na wchodzenle w 
.• - Poco !11n'.ie rat~je~e? Ja. nie chcę W pierwszym rzędzie.zgłoszono wnio- położenie subsydjow:anyeh instvtucJl. I 
zyc ! Ja so~ie q tak zyc1e. odbiorę! . sek o redukcię wszystk1c,h bez wyjątku .w konsekwencji zdecydowano się zre-

W obawue przed powtorne!11 targntę subsydiów, udzielanych przez miasto ró- dukować wsiystkie udzielane orzez m!a 
ci~m. się .Majews~iej. na. _żv.~; ~: p~ze- ~nym s.tow~rzy~zeniom, or~ani~~cjom, sto subsydja, o Jedną czwarta. 
w1ez1ono Ją do. Zlb1~rm ~1e.isk:e1 .1 um1esz 

1 
mstytuc1om i zwiazkom cona1mme1 o 25 . Sprawa ta przestana bedzie .do za-

cz.ono w specJalneJ sali. otacza1ac tros- procent. twiierdzenia rad:Zlie miejsk'iei 
!diwą op!eką. , Jeden z ławników sprzeciwil się temu, ·· 
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JAK SIĘ .. KOCHALI WIELCY LUDZIE 
Nieszczęśliwa miłość Andersena. - Młodzieńczy romans Tołstoja„ -
~ostojewski w sidłach wampirzycy. - Kazirodczy stosunek Byrona 
ze swoją siostrą przyrodnią. Balzac i jego leciwa kochanka.-lbsen, 

Kant, Schoppendauer i Hietzche nie mieli szczęścia do kobiet. 
Z życia niezrównanego bajkopisarza na, która jak się zdaje 11i1gdy już nic bę- utrzymywał kazirodczy stosunek dał 

skapdynawskiego A. C. Andersena zna dziie zupełnie wyjaśniona. Chodzi o sto zagadkową odpowiedt: 
ml; dokładnie dwa przeżvcia milosne. sunek twórcy „Giaura" do przyrodniej „Gdyby te zarzuty opierałv się o 
W:temy, że adorował córkę bardzo za- siostry Augusty, którego owocem w r. prawd~. nie byłbym godzien swej oi­
możnego bank;iera, LudWike Coi'lin 1814 było pono dziecko płci że1iskiej. czyzny, ale gdyby podniesiono ie prze­
przez Wiele lat, że poświęcił jej wiei~· Faktem jest, że Byron w r. 1.816 tuż ciw mnie niesłusznie, ojczvzna nie b•J-
swych poematów, że jednak wzaJemno po urodzeniu syna Opuścił swa żon~ An- taby mn'e godna". · 
ścł nie zdołał sobie zdobyć. nę Izabelę i na zarzu~. iż ze swa siostrą Gdy Byron 18 kwietnia 1824 roku w 

Potem Andersen starał się oozyskać ll!+•••••mmm••••••••••••••••••••••• sobie erce słynnej Jettny Lind • .sle 1 ... .; 5 a:;a · 
k1ego słowika" - lecz również stara- :Italo Aomunifla,;1· o pOOJielr~no DJ Jl~1·i 
nła jego spełzły na nfozem. 

Wszystko to sumiennie zarejestro­
wała historia literatury. 

Ale czego wcale nie zanotowała to 
d~i·eje miłości Andersena do panny 

1

Ri­
borg Voigt z miasteczka portowego Fa­
aborg. 

Gdy Andersen umarł wśród pamią­
tek po nim pozostałych nie znaleziono 
ani śladu, przypominającego Ludwikę 
czy Jenny, znaJ.eziono natom'ast kilka 
po~ółkłycb liścików niejakiej Riborg 
"'.otgt, ldsty te Andersen orzez całe ży­
cie przechowywał w torebce. którą sta 
le nosił na sercu ... I byl w tvch F stach 
ostatni, zawierający ... rekuzę: „Żegnaj 
pan! Życzę sabie, aby mó.i brat mógł mi 
~krótce powiedzieć, że jest oan zupeł­
nie już uspokojonv . ..'' 

Dała rekuzę Andersenowi i wyszła 
za mąż zn leśniczego .•• 

·•· ** 

W najbliższym czasie ma być wprowadzona stała komunikacja lotnicza we 
wschodniej Azji. Komunikacja obejmować ma samoloty pasażerskie i pocztowe. 
Trasa lotu prowadzić będzie z Berlina przez Leningrad, Krasnojarsk, Charbin 
do Osaki. Realizacją tego projektu zajmuje się pOwołane do życia towarzystwo 

japońsko - rosyjsko - niemieckie. 

Misslonghi leżał na łożu śmierci, i.>r:~y­
kazat służącemu: „ O mojej córce i mo­
jej siostrze powiedz wszystko. znasz bo 
wiem moja ostatnią wole.„" 

A w testamencie Auguście i iej c:r­
ce Med<>rze zapisał wielka cześć swe„ 
go majątku. . . 

19 maja 1863 roku, a W'lec prawie 
w 40 lat po jego śmierci, otworzono sta 
lOWI\ ka etę, poz-0 tałą po wdow· e By­
rona. Znaleziono tam jego listy miłosne 
pisane do siostry ••• 

•• ••I 
W życiu Balzaca było wiele kobiet. 

Najsilniejszym przeżyc·em jego młodo­
ści była VUetta. Kroczy ona ooprzez 
wiele jego dziel w uduchowionei formie 
eterycznej czystej kobietv. Ale inne sto 
sunki Balzaca do płci pięknej bvły wię­
cej lub mniej egoistyczne. Miał zwyczaj 
do swych przyjaciółek, a też do zupeł­
nie sobie nieznanych kobiet - pisywać 
diugie Isty .. ,To wykształca stvl" rzekł 
raz do Gautiera. 

W 22 roku życia przebvł bardzo in­
teresujący romans. Zakochał sie w da­
mie równo dwa razy starszej od siebie. 
Nazywała się Marja Antonina Laura De 
berny. Ta starzejąca s :ę orow·ncjonalna 
piękność zdotała rozpalić żar w sercu 
młodzianka. Niechętnie potem o tern 
wspominał... 

••• 
Gdy Lew Tołstoj po ukończeniu woj a+ ••,n 5ll ** 

ny rosyjsko - tureckiej wrócił z Sebas- Prawdziwym Don Juanem bvł Wik-

topo.Ja do Moskwy, poznał w rodzinie DJe „·,ee 00\VOCZBSDEJ. rekla' my to~ H1;1g~. piewca cnót rodz"nnvch, po-
Arseniiewów trzy panny: Walerję, 01- y · w1eśc1op1sarz, apoteozujący moralność. 
gę i Eugenję. b . Awanturnicze jego eskapady miłos-

Młody ofńcer - poeta zakochał się y/ na1w1qkszym kupcem Ameryki ne stanowiły swego czasu orzedmiot 
na zabój w Walerji. W swym oam!~tnli J t k · · · h d b 
ku notuje skrzętnie d2Jieje tej miłości. , ~wego c~su . p;ezydent Roosevelt I tu i podjął si~ naqawanja telegramów._ 1 f.1~a~ki~h~zyw.onyc e at w sferach H 
Najpierw: „WaJerja jest, jak sie zdaje, OS\V1a_dczy~ ze na1w:·ększym kupcem. w .. Był OlJ- te~ Qjceni ~ekhunv nowoc~es · Bardze>- charakterystyczny a zupeł­
irochę frywolna, ale nie pozbawiona n'<ł- St. ZJednoczouycłi iest .lohn Wanama- ne1 w _d~tm1kacb; pi~rwszy .b?w~tb· ttiie nieznany epizod z życia Henryka lb-
miP+110.5ci. Niewiele z nią dotvchczas mó ker. wprowadZił całQstronicówe oizło..,tenia. sena oda·e Ge hardt G Ib . 
wilem: wywarła na mnie wrażenie". Jego olbrzymńe magazvnv w New - Uważał bowiem, że należy k!ijenteli mo I szkałpwó~czas rw Ber rau. - sen miesz 
A w kJi!ka drni potem: „Czv kocham ją? Xorku i Fil.adelfji sp:ze~awatv absolut- tliwie .n~jbardz;eł ~htlwiać z.akupy, o- 1 si~ w 16.Jetniej panlen~enR~~: z~kf~hał 
Czy ona jest w stanie pokochać na sta- m~ wszystk<?, za wy~ątk1em ka_rt do. gry ra~ po1~rnrn:o:vac Ją dobrze 1 w sposób 

1 

tak się zwała bogdan:- t a 
0 

s . . 
ł1e? Oto ,..··tanie, na które jeszcze nie po cb1ecał bowiem sweJ matce. ze 111gdy na]Przyiyem111e1szy. · wdekiem Ibsena b ał s arshzego JUZ 
t .=ab d · d · '" 'cl d ' ' b d 1· · O t · ł oś · t ' - Y a zac wycona raL»1· ym o powie z1ec . I 1 sprze awac n.e. e ze. ~1e .umys o'Y c1 ego w~<>rn komplementami, ale niewdele jeszcze 

,Wal':lrja staje się regulatorem jego O rozmoa~ach :e~o magazyn? w kupca .mech. zaś.w1~dczy następu1a.ce miala zrozumienia dl 1 · t' ń-
wfasnego usposobienia, humoru. nastro New Yorku niech swiadczy fakt. ze ol- zdarzenie z Jego zvc a. stwa któ lb a P.anu ~~ z,e 
jów, - jeśH jest wesoła i on weseli się, brzym, ten ma 16 pięter wysokości i 150 Mając już lat SO. \Vanamaker wyb- ' ry sen przed mą rozwiał. . 
jej smutek przepaja go też smutkiem. tys1ęcy metrów kwadratowvch po- rat się .na ryby. Lekarz domowv złowił Ra~u pewnego podcza:; schadzk! 

Jak się to skończyło Bardzo proza wierzchni. pięćdziesiąt ryb. Na to Wanamaker od- zrządził J?rzypadek, ze oJclec oanłenk• 
icznie ... Walerja poznała francuskiego Wanamaker pierwszy zaczal uży- rzekł. że chce dojść do swe.i zwykł~j nat~nął ~ę na gruchaJącą pare. Ibsen 
nauczyoiiela muzyki, niejakiego Mortie-1 wać w swych magazynach światła e- porcji, tie> znaczy, do 75 sztuk. , zwiał. .• Nimb roman~yczny, który g~ w 
ra i dała kosza poecie... Jektrycznego, on to od r. 1880 zorgan:- Gdy już z:łowił wskaz.ana lekarza- oczech podlotka owiewał. rozwiał s:ę ... 

Tołstoj wyjechał do Petersburga, zował specjaine dni sprzedażv dla dz'.e- wi ilość, chc'ał doi_ść do stu sztuk, ma- W wiele lat potem spotkał Ibsen swój 
gdzie w wirze uciech st·ołecznvch sta- ci oraz coś w rodzaju „biał~o tygod- jąc sto, łowi; dalej i skończvt wtedy do mtodocfany ·ideał - już jako paniią Tres-
rał się zapomnieć o niewiemei. nia". piero, gdy miał 0148 ryb więceL aniżeli selt z Christjanji i zapytał. dlaczego wla 

Przez cale swe życie późniejsze ani W lipcu (ś~~to nar.odowe St. Zlcd- zwykle. Co to ·za rozkosz - mówił po ściwie z n·m zerwała. Odpowiedziala 
słowem o ndej nie wspomniał<.. noczonych) 1886 roku t>ostanowit za.my powrocie do domu - ustanawiać same że zupełnie rozczarował ją wtedy, gdy 

· ~·~ · kać magazyny w sobotę o 2'.0dzinie 1-e) mu rekordy i bić ie. na widok papy dał drapaka. Na to od-
Między pierwszem a dru0em !egal- PopołudnTu. . . Zasadzie tej pozostał wierny, jako parł smutnym głosem: „Tak. tak, nJgdy 

nem ma'łżeństwem Dostojewsldeilo roze ~azał. wr:eszc1e. nad swem1 magazy- kupiec i jako ('zlowiek. nie byłem w życiu odważnv ..• 
gra:t się również epizod milosnv, który nami um~eścić stacJe telegrafu bez dru- .•: 
twórcy „Winy i kary" przysporzył wie · 
le z~ryzot. Do kategorj:i „pogardizaczv" mito~crą 

Lato r. 1863 spędził Dosto.iewsld w Q.001• "lii.1•r.f.1•n1•a ~ l:łrr1•04 ~!~:rąit~!iz~~~~~fowie: Kant. Schoppe-
Paryż.u z niejaką Poliną Prokof.i.ewą Suz '1' ,, ł8 Jl,..., A 
Iową. Polina była kobieta o wybujałym, pierRJs~ęrn łionoro..,1.1rn podofi«:ereDI morunorftl A jednak W • życiu' ich kobietv graty 
nie"" -·~romlonym temperamencie, Do- rolę. Miłość torowała sobie drogę do ich 
stojewski nie wystarczał ieJ... Pokład francuskiego krążow.n.iika wziął udział szereg wybitnych oso'bistoś serc. 

„Życie, które teraz wio de _ pisze "Mulhouse" był niedawno widownią ie- ci ze świata mor.skiego, naukowego i fil<?zof. z Królewca Imanuel Kant, od-
Polina w swym pamiętniku - n~e daje dynei w swym rodzaju ceremo!llj.i. Na sportowego. 11.!dek 1 dz·1wak, człowiek wiodący żyoie 
m! ukoj::m~a. trzeba żyć petniejszem, wniosek ministra marYlllarłki, dowódca Nazajutrz zaś esdcarda, w ślad za któ- niemal klasztorne, był jako magister flo 
szerszem życiem". cLrugieij eskadry, a•dmi.rał Le D'o, miano- irą płynęła „Ai.lee", zawi111ęła do portu w zofji po uszy zakoclłany w Ludwice Re-

.Wtem nawinął s+~ jej młodv lekarz w.ał honorowym matem ('kapralem panią Brest. Pirefekt momki, admirał Pirot, wy bece f ritz, która w sędziwvm wi.eku 

h. ń i· Sal ad Id l D t · Wirginję Heriot. dał na cześć n.iezmordowane1' „ ... „""piQnki zmarła w r 1826 · k · b 1szpa s ~ w or. ea os 01ew- Jest to nader r.z.a.dlki wypade!k, aby w _.„ ' · Ja o zona PO orcy po-
skiego zamieszkuje z nowym kochan- współczesnej marynarce wojennej kobie ~ wielkie przyjęcie, na którem nie- datków Ballarta. Dama ta czesto opo­
kiem. Ale niebawem nawet niamiętny ta piastowała taką godność. jednokrotnie poruszano czem jest dla wiadała z dumą, że na kolana orzed nią 

hiszpan wyczuwa zbyt silne wrzenie p,aaii He·r1ot .zasłużył-a na nią swą nie- państwa morze i flota. padał i o dowód miłośc1 błagał autor „Fi 
temperamentu Potfoy. Zwiewa i zosta- zanordowaną pracą n.a polu propagandy . PrzY<l;ałaby się i nam ta~a pani. He: lozoiji czystego rozumu" •.• 
wia ją samą... morskiej, spodu wodineigo, rozwoju filoty ' not. Moz-e ~ięd~y naszem1 koh1etam1 Scboppenhauer, który tvle złośHwo-

Wtedy Dostoj·ewski wraca. Pada jej i 3achtirtgu. Jej dziełem jest ponadto sze- ~a~zł~by. się k11.k~ l!oro~ch pośw~ę- ści wypowiedział w swych pismach za­
do kolan - i znowu się z nią wiaże. Wy r~ instytuqji fiUa:nbrop.iljno-społecznych cit stę idet morS'~te.1. Cel pię~y i wz;i10- ptonął miłością ku aktorce nadwornego 
wozi ją do Włoch i tu miłość poety dla marynarzy, ona te.Z matkuje całemu ~ły, a przytem n.iezw)'lkle przy:i~y 1 po teatru ber]ińsk"ego p. Wedom. W swym 
przeradza się w nienawiść. Życie spo- srzere.g.<>wi okrętów. zyteczny. M~ - to wszak na}Wlększe testamencie wyznaczył jej pokainą sum 
łem staje się dła obu udręka. .Paini Heriot j~t także sławą świato- bogactwo Polski. kę ••• 

Wreszcie 38-letnla kobieta DOślubia wą w ~~e jacbthigu • .Jej Lr7.yt'laszt<;- •••••••••• „ .• •. A Fryderyk Nietzsche, którerro dewi-
17-letniego jakiegoś cbł0paka, oono dal wy 11Aillee zidoibył IPod sterem właśc1- , zą by~o: .• Nie zapominaj bata, gdy wda-
sze swe życie spędz,iła Pol1ina sp-0k0Jn~e ci~lki cały s.ze~eg. pierws~ych .n~girod. To CZYTAJCIE jesz się z kobiietą!" _w rnku 1876 m'lo-
i szczęśliwie. P•' tez całia Franc1a ~est cl.zis z mei dumna. dej dam:e z ttolandji, którą poznał w Ge-

** p'<> ceremonii odbyło ~ię n.a pokła- REPUBLJHE" newie uczyn·t formalną propozvcię mał-
Tajemn:icza jest afera miłosna Byro- cizie „Mulhouse'' śniada.riie, w którem " żeństwa. Spotkał się z rekuza._ 
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• Łódź rozmawia z New-Yorkiem 
za pośrednictwem radjostacji warszawskiej 

Pierwsza rozmowa z Londynem. - Interesy Łodzi domagają się 
usprawnienia środków komunikacyjnych 

Łódź, 23 sierpnia. 
Szalo11e tempo rozwoju Łodzi jako o­

środka gospodarczego imponuje nawet 
1agranlcy. Dowodem tego, że tak jest is­
totnie, są słowa jednego z człbnków wy­
cieczki polaków .amerykańskich, który 
po zwiedzeniu naszego miasta oświad­
czył dziennikarzom, że Łódź, Jego zda­
niem ,jest motorem ćaleJ Polski. 

W ciągu ostatnich dziesięciu lat Łódź 
istotnie poszła szybko naprzód w każdęj 
niemal dziedzinie życia codziennego. Sta 
jąc się w stosunkowo krótkim czasie 
wielką metropolją polskiego przemysłu 
imponuje tempem swego życia i amery­
kanizacją swej pracy, która w Polsce nie 
znajduje równego sobie przykładu. Ti-
mes is money... · 

Łódź si~ śpieszy, gdyż zna wartość 
czasu. Każda stracona minuta to straco­
na złotówka. Tern też tlomaczyć ttzeba, 
że jeżeli chodzi naprzykład o szybką 
komunikację, to przeciętny todzianłn nie 
zwraca uwagi na cenę. Woli terminową 
depeszę, mimo iż wie, że drożej za nią 
zapłaci, ale z drugiej za to strony wie i 
o tern, że każda minuta zwłoki w rezul­
tacie kosztować go może jeszcze więcej. 

Nie wszyscy naprzyktad wiedzą o 
tern, ie z chwilą uruchomienia w Warsza­
wie transatlantyckiej stacji radiowej - l 
Łódź naicześciei korzysta z jej usług. 1 

Kosztuje to wprawdzie drogo, ale efekt 
jest wyśmienity. 

Jeden z lódzkich wielkich hurtowni­
ków wYsłał w tych dniach ważną depe- · 
szę radjową do New - Jorku. Depesza na-1 
dana została telefonicznie do Warszawy I 
a stamtad przez eter przekazana została 
do Ameryki. W niespełna 1wdzine hurtow. 
nik ów otrzymał odpowiedź. Był to swo- : 
jego rodzaju rekord... I 

O nowym rekordzie doniosła wczoraj . 
sza „Republika". Łódź była bowiem pier- t 

2.3&0 posojeróDJ 

wszem miastem w Polsce, które llawia· 
zal o bewośredni kontakt telef miiczny z 
Londynem. Rozmowa odbyta sie normal· 
nie, transmisja zaś była wyśmienita. 

Trzeba jednak podkreślić przytem 
szczegół wysoce charakter:vstyczny. Na 
połączenie sie z Ameryką l o.dwrotne o­
trzymanie odpowiedzi wystarczy godzi­
na. na 'połączenie się z Londynem ·tylko 
pół godziny, a na polaczenie z Warsza­
wa„. jak Bó1: da„. czasem również„. go­
dzine. 

Podkreślić trzeba pozatem i to, że 
Łódź ma bezpośrednie połączenia telefo­
niczne tylko z Warszawą, Katowicami i 

Poznaniem. Jeżeli zaś chce ktoś rozma. 
wiać z Krakowem, to musi czekać dopóty 
dopóki Warszawa nit zwolni linii. Moż­
na tak czekać czasami i dwie i trzy go­
dziny, a czas ucieka, I kaida godzina 
kosztuje„. 

O tern winny pamiętać czynniki mia­
rodajne, które przy ewentualnej rozbudo­
wie sieci telefonicznej baczyć winny na 
to, aby usunąć krzywdę, która dzieje się 
Łodzi. Życie bowiem idzie napr~ód, za­
sią~ interesów Łodzi się powiększa a u­
dogodnienia komunikacyjne stają się spra 
wą pręcz palącą„. 

Transporty manulaktury podrożeją! 
Zmiana taryfy koi<JIOW<JI od 1-go paźdz1grn1ka 

ł.6di, 23 .sierpnia. 12 do 3 proc.„ natomiast 
Dnia 1-go paździemik,a weidziie w przewóz mąki wolny. będzie od ~odwyz 

życie nowa taryfa kolejowa. która prze kt. 
widuje podwyższenie stawek na cały I Taryfa ~a przewóz w;;gla oodwyż­
szereg artykułów. ~ ' ' sz.ona będzie od 8 do 12 arocent. qd 

Po<lroż.eje więc przewóz zboża od podwyżki' zwolnione będa wszystkie 
transporty węgla, ki,erowane na 

l)alś I dni "ast~pnychl 
Rekordowy podw6lnv orogram znako­

roilei wytwórni F ox·Film. 

Gdańsk i Gdynię. 
Pozatem podrżeje transport manu­

faktury, co dla Łodzi stanowi bardzo 
ważne posunięcie oraz transporty żela­
za i surowców. 

W obecnej chwili min.Ysterstwo ko­
munikacji zajęte jest przygotowaniem 
odpowiednich instrukcji dla dyrekcji ko 
lejowych w sprawie zmianv taryfy i 

Kilku żołnierzy 
poniosło śmierć 

podc:•as eflspfo•li sapot· 
niAa. · 

Toruń, 212 sierpna.. 
\W kosza11ach artylerji w Podtg8rltłl 

zdarzył się wypadek, który pocią.gillął ~ 
so'bą· śmierć dwóch ~łnierzy i ciężlkie p\o 
rmi·enie tr,zech innych żołnierzy. 

Kanooier Kępis!ki, 'loończący swą słu:ż 
bę W<Oj~lkorwą, ipr~nął, znaleziony na poli 
golili,e z.aipia11nik, op.rawić w łustkę szraJ1lllę 
la, by nastę.pinJ..e mlbrać go sobie ina pa­
mńą tikę dl() dlomu. Naigle zapalnik e'k.sp1'(}. 
cLo,wał, w ·wy:ndatu czieigo Kępslki i najiblitef 
stujący .oobn.ierze ponieśli śmierć na 
miejs-cu, a trzech da.lej znajdują'cych się 
w wbie żołnierzy odniosło c.iężlkie rwy. 
Rannych naitychmiast odwieziono <lo s~i 
tala garnizo11r0we.g<>. L Esic.opada miłosna przvkładnego 

mał~onka za kulisami teatru. 

Jiebezp eczny w:ek mezcznof 
siosowania przewidzŁanych ulir. „ ... „„ ... „„„ ... „ ... „„„~ 

W rolach głównych czarui11ca para z ' 
Hollywood Nancy Karrol i Lo11ia 

Mor an. 
U. W•;ścig ni\ dysłansi'! New•Jork -

Kalifornia. 

· · Hiuei r LOpek te tea1a 

~ańsz~ popierosJJ i lgloń 
cieszą się wśród palaczy naiwiększym povytem. 

Łódź, 23 sie1'pllia. konsumenci pr-'l:erzucili się n.a tańsze wy-
Każdy palacz papierosów za.obserwo roby. 

1 wał chyba na soib~, że w porze letniei ni Nikt illi~ 'kupuie drogkh, luksusowy-eh 
.'.ftorzvsfalo 111 fipeu • tra- 1 
naunilraelł samocftodo111ej : 

i 

Niebrwa!e Pi?fł'Płlie dwó.l:n konkuren­
tów do ~erca i rę'ki j!!ditei rlt.iewctyny 
W rolach głównvch: Sammy Cohen · 
jako szr:zęściatz Lopek. Harrlł Sweet 

l kotyna łraci nl\ swe= iltl!S.2ącej . sile. · papie.rcsów, naitomiast wielkim popytem I Ludzie mniej palą lateim. Jest to z.jawi cieszą sJę takie gafonki jak „Wanda'', 

l 
sko z pewnych względów Z•llipelnie uo- "Grand-Prix" i „Ergo". 

Łódź, 23 sierpnia. I 
Nasze linje napowietrzne zyskują so­

bie coraz więcej zwolenników. Niestety, 
Łódź nie może korzystać z tego nawskroś 
współczesnego środka lokomocji, jakim 
jest samolot, albowiem mimo istnienia Io- I 
tniska za miastem loty pasażerskie zo­
stały wstrzymane. 

Tymczasem w stolicy, we Lwowie i · 
Krakowie ilość przewiezionych naszemi 
samolotami osób, towarów i poczty 

stale wzrasta. 
Miesiąc lipiec przyniósł naszej komu­

nikacji powietrznej dalszy poważny 
wzrost frekwencji zarówno pasażerów 
jak i towarów. W miesiącu tym samoloty 
nasze dokonały 

689 lotów . 
normalnych i dodatkowych pasażerskich, 
przelatując łączną przestrzeń 165,653 ki­
lometrów i przewożąc 

2,380 pasażerów. 

Ostatnie dwa dni! 
Wielkie arcydzieło. które potęgą na• 
pięcia dramatycznel!o oszałamia i wpra· 

wia w zachwyt katdego widza p. t. 

„Golgota Miłości" 
W rolach głównych: 

Agnes Esterhazy, Jean Mural, 
Paweł Heideman i inni. 

Wybitnie sensacyjne podtoie. Sceny 
o kolosalnem napięciu. Różnolitość 
tła i efektowne pomysły. Gehenna 

skaiat'lców żywcem zamurowanych. 

UWAGA: Pomimo niesprzyjalaicych 
pogód dla kin. dyrekcja Grand Kina 
zdecydowała zaryzvkować tak wielkie! 
miary przebój. Mamy nadzieję. że 
szanowna publiczność potrafi ocenić 

tak duży wysiłek. 
Poez. seansów o S·el po pot. w sob, 

niedz. i święta od 12-el P•P• 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. „„„„„.:1„„.. 

lako J'echowy Hipek. 

Wspanfała ih1słracj11 muzycina otkies· 
try symf('n{cicei pod dyrelu:i\ A. Czud· 

nowskiego, 
Pocz,tek przedst. o itodz, S·ei po pQł.. 
w aob. o jfodz, 2-el po poł, w niedz. 

o godzinie 12·ej w poł. 
Cenv mieisc znlżorie, w 11ob. od 2-ei 
do 4-ej i w niedziele od godz. 12-el do 

. 3-ei wszystkie miejsca po 50 tir. i 1 zł. 

.zumi1ałe, a1ibowiem podczas upałów Ponadto stałem ostatnio ,z,ja,wi·sikiem 
łakniemy · świeżego powietrza. jest I unilkam.y dymu naiwe1t, papier1ysianego J malejące $pożycie gotowych papierosów 

1! zamiast p~dero:sów raczymy sil( wodą so m()DOpolowych kosztem tytoniu. 
dową lub 1-0<lami.. Szerokie sfery spożywców prizyzwy-

1 Obecniie w miarę następowania chłod czają si1ę c-0rnz bardziej .do 

l 
nfojszych dni daj.e się we xna'ki znowu wyrabianlia papierosów w domu, 
wizomoiona konsumcia tyto:niu I papiero-, zamiast naibywania g.otowych, co w~ad.a 

I sów, lecz t".zecz szczególna, dyrekcja m.J- znacznie oszczędm.iej. (c), 
nopolu stwierdziła, iż 

iiliiiiaiiiillBlllBll:lllll„1a1„„18111m„1111„111111~.aam;111m1••m~G-.am:z11111112„„„„„„11111„„1=·1~,w;aaa11B....,.,,...i!lllla1g, BllJ„„. 
I 

,,Pańska matka umarła.„'' 
Potworny kawał konkurenta, który chciał się pozbyć swego rywala 
aby podczas jego nieobecności dokonać większej tranzakcji 

Lódź. 23 sierpniia. \Vać o szczegóły. Pan Ii. nię chciaJ nic i syn stali naprzeciw siebie. milcząc, z 
Do poważanego kupea łódzkiego z ponadto powied7)ieć. Wyraz.il znajome-1 szernko otwartemi {)czvma. 

branży skórzanej pa1na J. O. nrzybył mu kondolencję ~ odszedł. Pani G. zaprosiła syna do pokoju. 
przed k>ilku dn~ami jego znaiomv p. Ii. z Pan G. po wyjśc!U z,najomego zatat- Pan G. był bl.ady ·i wzruszonv. Rzucit 
niezbyt wesolą m!i.na. wił pospiesznie najpilniejsze sprawy i się na szyję matk·i i mocno ja ucalo-

- Co panu jest? ....... zapytał pan G. natychmiast udał , się na dworzec, by wał. Matkę zdziw:ily te przesadne czu-
Czemu pan taki smutny? .. ~ pojechać naybliższym pocią~iem do Ko- łości, lecz syn tłumaczyt ie wezbraną 

- Leptej niec·h pan nie pyta .. - od- Juszek. tęsknotą. O potwornym kawale nie opo 
parł przvhvsz - Przez catą drogę n~e mógł zebrać je- \V'iedz i a'ł matce, niie chcąc nasuwać jej 

Pan jest p0wodem m0ie20 smutku szcze myśli. Straszne słowa znaiome·go podobnej myśli. 
i przygnębienia.„ ni'by sz1)ilki kłuly go w serce. Nie mógl Jak się później okazalo p. Ii. tą sa-

- Ja? - zdziiwjf się pan G. - Cóż zrozumieć, mą zmyśloną nowinę przyni ósł rówtl1ież 
ja p3.lflu Z'łego zrobiłem?... jak to się stało?.. innym członkom r<>dziiny, albowemi 

Przybvsz Pokiwał smutnPe głową i Z drżenJem serca wyskoczvł z po- w~eczorem 
odparł: ciągu w Koluszkach i pobiegł do domu, zjechała się do Koluszek reszta s:vnów 

- Pan mi nic złego nie zrobił ... Ale w którym miesU:ała jego matka. Przed i córek 
wracam z Koluszek... domem cisza. Nikogo ni,ema. tak samo przestraszonvch. 

- Z Koluszek?-.' I byl pan u mojej Ostrożnie zapuka·t do drzwi. Nikt jednak n.ie zdradził sie przed 
matki? Nikt nle odpowiedział. matką. 

- 'Vłaśnk .. Byłem... . Zapukał poraz drugi - cisza. Zapu- Dop '. ero po powrnoie do Łodzi p. O. 
Czy coś się stało? ... No. mów - ż.e kał przez okno, lecz nic nie mógł zoba- zrozumiał 

pan! czyć wskutek zasłoniętych rolet. Po- co Sliłonito jego znajnmego do rozpusz-
- Stało się nłeszczęście.„ cząl ponownie dobijać się do mieszka- cienia ohydnej plotki. 
- Z moją matka? n!a matk•i· i dopiero po dluższem wale- Oto pan Ii., chciał się pozbvć pana 
- Tak... tlfiu p'.ęśdami drzwi się ot~eralv i na G. sv,-ego konkurenta na pót dnia z Ło-
Pan G. struchlat Przystąpił do z11a- progu stanę·ta.„ dzi, • · 

je.mego i drżącym głosem zaovtat: l domniemana „nieboszczka" wę własnej by w tym czasie dokonać wjekszej tran 
- Co się stało? „ Powiedz .pan... osobie. z~kcji. 
- Pańska matka umarła. nieco zaspana, lecz porusza.iaca się i Kawał się .udał, lecz przvznać trze-
Pan G. zas-łon~r twarz re'ka. Wszyst- co najważn i ejsze - ivwa. ba, ie w tym wvpadku cel nie usprn-

ko zawirowało mu przed oczvma. O- Pan G. stanął Jak wryty. Nie mógł wiedl i \vi-ł środka. (c) 
tarł łzy chusteczką 1 poczał wypyty- . ruszyć Jr;z.yl( em. Przez ch\v'ile matka i 



Smie zna historyiki 
Po skot1czonvch zafęclach w szkole syn bo· 

l'&teco dziedzica. mieszkającego pod ł..odzlą, 
pofechał do rod.ziny na wakacie. 

NastQpnego dnia po przybyciu na wieś, gim­
nazjasta spaceruje sobie po ogrodzie, gdy nagle 
ntnymnfe go ojciec I zapytuJe: 

- No, powiedz-no mt czego tam cle uczą w 
teł szkole?.„ 

- ł..~lny, ofcze ••• 
- Laclny, dobrze.„ Więc powiedz ml Jak 

będzie po łacinie łopata?„, 
- Lopatus, ofcze. 
- Aha.„ A ręka? „ 
- Rękus, ojcze.„ 
- Śllcznle,.. A gnóJ?. 
- GnóJus, oJcze-
- A stodoła?-
- Stodołus. oJcze. 
- Swletnle„ A teraz wiesz co, synku? •• Wet 

•Hesz łopatus do rękus I zwieziesz ml gnójus 
Co stod<llus. 

~.„ 

Na granicy w urzęd1Je celnym Gancegal oa­
e1111a na stronę Jednego z urzędników, przeglą­
daJących walizki I zapytufe ~o cichaczem; 

""'"' Przepraszam pana, a czy prowiant zabra­
ISY na drogę też się konfiskuje?.,. 

- Nie... Może pan zabrać prowiant na dwa 

dol"• 
Oancegal odetchnitł z ulgą l powiada: 
- To świetnie„ Bo musi pan wiedzieć, że Ja 

llladam w drodze trzy kilo kawioru dziennie„ 
•• • Rodzlce udałą się na proszoną kolację; W 

domu pozostaje tylko sześcioletni Jaś, Matka 
kładzie go do łóżka I ostrzega, ażeby nikomu 
nie otwierał drzwi. Rodzice wyszli. 

Na schodach przypomniało się Jednak matce. 
że czegoś nie zabrała, wraca więc I dzwoni 
przy drzwiach. 

Po kliku minutach w kurytauu rozlegają się 
kroki Jasia I słychać Jego głos: 

- Idt, kit, ty stary złodzieju, ucieka), bo tu 
Jest wielki lew!". 

•• „ 
Na ławie oskarżonych siedzi sprawca kra­

ulcty z włamaniem 
Sędzia zapytuje: 
- Czy oskarżony. kradnąc pieniądze, nie po 

Gtrilał o swe) przyszłości?•" 
- O, tak, panie sędzio.„ - odpowiada oskat 

ł9ny. - Dlatego też zaraz zaniosłem pieniądze 
do banku~ 

11,56 - 12,05 Sygnał czasu. hejnał marjackL 
12.05 - Koncert z płyt gramofonowyc~. 12.50 -
Wiadomości P. W. K. 13,00 - Komunikat mete­
orologiczny. 15,40 - Komunikat gospodarczy. -
1630 - Koncert z płyt gramofonowych. 17,15 -;: 
O gorzkich lecz skutecznych Morszyna wodach 

.:.. opowie p. Tadeusz Strzetelski. 17 .25 - „" W 
&({dziale paleontologicznym Britisch Muzeu!D -
wvgł. dr. Feliks Burdecki. 17,50 - Ostatnie no­
~(ny z P. W. K. 18,00 - Koncert pop.ularny. 7' 
19.00 - Rozmaitości. 19,25 - Kom1;1~ikat rolni· 
r:r.y j meteorologiczny, oraz tra~~m1s1a z Kra· 
kawa giełdy zbożowe) :z:rako.wsk1~1; 19,56 .- Sy­
gnał czasu. 20.Q5 - „Eugenika, 1e1 ~ele 1 zada­
nia" - wygł. dr. Wiktor Borkowski. 20,3? -
Koncert symfoniczny 22,~ -:- 22:20 Komunikaty 
111eteorologicmy, PAT, pohcy1ny 1 sportowy 

TEATR MIE.TSKL 
Pierwsza podróż artystyczna sióstr Halama. 
Po trzyletniej pełnej sukcesów pracy w ~ea­

trach warszawskich siostry ttalama po ra~ ~1er­
WSZY opuszczają Warszawę,. by w ?11~s1ac1u sierpniu odwiedzić szereg miast prow111c1ona.-
nych. . 

Zapowiedt przyjazdu do naszego miasta 
utalentowanej tróiki jest sensacja artystyczn11 
plerwszorzednej doniosłości. 

TfA TR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dzi~. Jutro i voiutrze trzy 1><>żegnalne przed­

•ławienia rewli ,,Kochajmy sie". 

.••••••••••••••••••••••••••• „. 
Lekarz·d entysta 

Panny Horowicz 

Walili 6rolo6óic:se 111 ./lusirji 
lrOJojq nadal 

Walki domowe w Austrii trwała w dalszym ciągu. W Wiedniu doszło do no­
wych starć Pomiędzy republikańskim S chutzbundem, a nacj<>nalistyczna Heim­
wehrą. Na zdjeCiu naszem widzimy marsz republikańskiego Schutzbundu na 
Wiedeń. U góry komendant okręgowy Schutzbundu, przemawiający do zgro-

madzonych tłumów. -AfiONJJl IATA ... 
Łodz1anu1 nre myślą 1uż o urlopach 1 Jotn1skach 

suszqc so6ie eło111c nad teffl sflqd 11111.iqt 
111ceief na %łmc 

Łódź 23 sie1~a. Ju:ż nie mówi się o tem doką!d kto wyte.t 
Ostatni lebni miesiąc kończy już swe dźĄ ~dzie SJPędzi UJrlop, lecz: 

painowanie. Na letnisikach ludzie zaczyna - Co pani sobie spraw1a na zimę? •• 
ją Uczyć dni pobytu wśród pól i liasów. Albo: 

- Jeszcze dwaidzieścia„ Jeszcze cl.zie - Czy przygotowała już pani węgiel? 
więmaście„. J.eszcze osiemnaś'C;:ie„. My A prop~ czarnych d1jClll1llentów ludzis 
jruż ~yjeżdiaany za dwa tygodnie,, My za !ka ll'obią co m~ą, byleby tylko zapchać 
łydiz1eń.. . . . . węglem piw.nke, pomnąc, j:.!!.: +o źfo byro 

. Młodpe:i z _Wlellką. radością llilechyb- zimą tegomC'Z!Ilą, gdy wszystkie składy 
rue powJtałc: wia?~osć opałowe świeciły pustkami., a mróz 
o rozpoczęcm za1ęc, s_zkolnych 3-go wrze szczypał policzP..ci, nos i uszy, przeni·ka-

snta . jąc gl'loźnie do nieopalanych mi.es.zkań. 
a wła&ciw.~e 4-go fw.e śi~o<lę) gdyź w !"ter Oazywiście nie mogą sobi.re pozwolić 
wszym d!!_uu od?ędzte się tylko naibozet'i.- :na. roibie1nie zatpasów węgla whoższe sfe­
stwo na 1ntem~1ę. n?'We~o !l'o~m .192?~3o.„ ry nrusze,go mira,sta, mimo że skłardy magi-

Jeszc;:ze dzies1ęc dnJ.„. Boize, 1ak to sbradkJ.re stoją dla nich otworem, lecz ci, 
c:zias le·~l„. . . którzy mogą, czynią ito skwapJi:wier a 

Doip1eJ:'IO r,oodano ip~omoOJ,e, med,~wn<:? niektórzy odmawiają sobie nawet wielu 
mury siko~i:eb ~:iOO-znu~~~ły ikrzykie:n ~ przyjemności i !l"Zeczy korzystnych a po­
gwarem StZ~uJ alKO'W -1 J1UZ z.nowu mowiL ,_ b . '-
. d L ł ' • • -'ik 1.11.Z1~ ll) C•U 1 

si·ę O'K!O a o rozpoczęciu zaJęc w SLJ o- • • 
łach„. Smwtino na św.iecie... byleby tylko zaoP!1trzyć Się w węgiel na 

A1'e tymczasem zunę. 
młodzież korzysta póki cms... Wstępne iprzygotowanii.a do nQIWej p1' 

Ostiatn~e lkąa>i<ele rzeczne, oSltatn.ie „wy-1 ry roiku są więc juź w toku. . 
gfopi.an~e się" twarzą ~u sło~cu, ostatnie . Ale nara~ie n.ie ~atr~warmy sobie ź~­
flircilki sezonowe, wycieczki, wypraiwy I c1a ~utnem1 ;o·zmyslama.r:u na temat. zi-; 
do cudzych sadów .itd. my i ikorzysta;imv z oslah1ch prom1.em 

W mi,ęście teiż ju:ż daqe się we znaki słOtDeczinych. {-l 
agonja lata. 

fłlllfiNlłT l'EAl'RlłlNI 

·= AUQ4 ;•WJ&§!!, 

r -,,,,,,.[J ·.-··~ ~UlfllJ/e11e · ·· · 

.~)% ~l'!hlefrft >';._.;. 
Fredro we Francji 

1 owarzystwo Przvjaciól Polski 
we f rancii propagu1e z wielku:am 

powodzeniem polską sztukę 
teatralną. 

Znan.e we Fr.anicji i. ro1zw.ijająice s·zero 
iką działaJ.ność pl'lopagaincLową polską T~ 
wanY$fwo P.rzyja.ciół PoLsiki we FrMi'CJl 
posbaalowiło • 
zaznajomić francuzów z polskim drama-

tem. 
Na pierwszy ogi.eń purszcZ()l!llo klomooyj­
kę Fredry - syna p. t. „Consi1iwm fa­
cuHatis". 

Komedyjka ta była wystawiiana z me 
małym sukcesem kilkakrotnie w rozm~i­
tych ś.rodowWikach Paryża, wchodząc Ja­
k<> „cloru'' programów, wieczorów pro­
pagand.owych na rzecz Polski. Wiiado­
mość o poW10dizeniu tej komedjii w Pary:hu 
roz,e:sizła się po całej Francji i z wielu 
rniejsrooworści zaczęły n.aipływać ze stro­
ny rozmaitych kół amatorskich frMicus­
kich 
prośby o nadesłanlte egzemplaxyL&r 

W ten spos61b o-dhyło się we Frrun.cód. już 
przeszło 100 przedstawień 

te.go mało z:natLeJgo w PoJ:s.ce uitwioru, 
Należy się spodiziewać, ie Fredro 

syn uboruae droigę Fredrze ojcu i nasi 
francus'Cy pmyjaciele będą mieli sposob­
ność .zaipoizmać się z ba.ridziej wrartorścio­
wemi utworami nas.zego repertuanu. 

„Ciong" w Krakowie 
Dyr. Jastrzębiec zmieni/ niemal 

całkowicie swói zespól 
Teatrzyk „Gong" pod dyrekcją W. Ja 

strzębca, z,nany rówin1eż w Łodlzi ze 
swych występów, zaim.sta1awał s.ię 111a 

zimę 
w Krakowie. 

Ze.s!Pół został n.i!emal c.arJJkowkie IZ!Dlie 
nwny. 

Z dawnych artystek i artystów p0<z<>­
sfa1i tyliko pani Hanka Runowiecka, Gu­
staw Cybulski i Stefan Laskowski, po·za 
tern pra:ybyły tn.owe siły, a między nimi 
Stefan Szos land, Boles~a w Rosła.J!l, Czes­
ław Halski i iami mniej z:na.nii. amyści. 

Uparty dramaturg 
Dwa razy skonfiskowano mu 
sztukę, a on ią wystawia 

po raz trzeci 
W Paryżu w jednym z teatr6w na 

bulwarach wyistawirono sztukę p. t. ,,Wy 
kolejeni paryżanie", w której autorr pe.ka 
z.uje pwbliC1Z1I1iości w realistycznych bar­
wach nocne żyde stolicy f rancj.i. 

Ze względu na to, ze sztuka zawiera 
wiele scen niemoralnych 

iprefelkt poJi.cj.i zabron.ił dalsiz2go jej wy­
stawi1ania. 

O!kazabo się i-e-dinak, ze auto,r przygo­
towany był na tę ewentualność . albowi.em 

ares~dOOJODU ~OS'laf DJ .EOS Jłnflef eS po zdj~~u tej sztuki z afisza przedstawH 

d · 4 .ft ł · t ,,,._ '- · dyrekC)t tea bu pfJ ~ar~u.em ~.010 cen110 on ... "r•d dr d' tł 1 k--.r.~~k ;,,.u t • 
· · lko f · k d u6 1 e6 zenm·p arz „po o•u- ac... 0 eJ 

~ Los Aingelos wielką sensację wy- 7zem w~~eJ, ty ~yra mowami~ . ome samej treści, 
wołało aresztowanie magnata tea'traln~- Ją, - ~swiadc~ył mtl1o;ner w c~wih, aresz leicz tmsZlkę .zmienionej. 
go i wielo!krotne,go mi•monera Aleksrunidra t~w~:i~. - .I;l1e z.a;przeczam., ze miS1S U-1 Podczas przedstawienfo,a slk<)ry~ow.a.-
Pantag'ea. nts me 1esrt nu oho1ętn_ą. , . . . nego utworu Z111owu na sali zaszły 

Sensacyjne to aresmowanie popriZ&- . .WY:1~ygnowałe~ s,rocł:ki, ktore umorz.- poważne incydenty 
dziła wysoce dramatyczna scena, która hwiły 7e3 ulkończeme s~koły .baletowe), :i 0 mało nie doszło ·do bójki między pu­
się rozegrała w gmachu, mieszczą,cym biu lecz ~~ w~~l~du na. t?, ze z.aw1-0dła ona I bl.iic•ZJ!lością. 
ra mil1ooera. Pewnego dnfa w prywat- n~dzie7e., 9~kie "!" me<) Pdkładałem,, o<lanó Tego samego wiieczioru preife'kt policii 
nem gabitnecie iego zaczęły rozlegać się w1ł.em iud,z.:ielama dalsze.go poparc1a ma- wydał niowe rozpooząidze.nie, 
krzyiki i wystrzały rewolwerowe, następ terJ~l?eigo. Wówczas z.aczęła ona krzy- konfiskując sztukę pora.z drugi. 
nie otworzyły się gwałtownie drzwi, pro- czec 1 strzelać tZ re'Y'ol~eru: . . . W kQiłlach t.eaitralnyah krąży poigl'M-
~aidz.ąc~ z gabinet~ do ipozo;stałych biur Panta,ge zapewma, ze 1mc ~ięce.J n1e ka, że autor posi.aida w sweJ tece 
1 wyleci.:i-ła przez me 16-fotnia ta.J!lce'Ik·a łą-czyło ~o ~ tan'.c~rką. Le-c.z Illlss l'!n~~ trzeci egzemplarz tej samej sztuki 
Unis Pn:n1gl, która padła zemdlona ;ia rę u.trtZym~Je.' ze milioner. c~ciał .dopusc1c i że dyrekcja teatru ma zamiar wystawić 
ce nad.biegłych na od,gfos wystr,załow re 

1 

się na n11e1 gwałtu, a osw1adczenie t1ancer ią poraz trzeci 
wo,lwerowych urzędini!ków. ki jest ibard,zo niekorzystne dla :niego, · 

- Ta cała historja jest komeiciją, ni.. gdyż cieszy się ona jakna.jlepszą orpinją. Smierć: znohomi· 

Porwanie dziecka z lidańska do Polski 
w celu wgmuszenlo ohupu 

Jledo bolefmisfrza 
rosgjshie~o 

Na Lldo w poibłiżu Wenieojii zma.:rił 
przed killku dm.iami wsikute-1< a:.akażeinia 
!krwi 

Gdańsk. 22 sierpnia. go przez granicę polsko - g-dafiską 
Na ręce kom!sarza ll:enera!nego mieszczono w osadzie Lądek. 

i u- znakomity baletmistnz rosyjski Sergj~z 
Djahiljew. 

Rzplitej w Gdańsku wpłynęło pismo o- Porwania dokonał niejaki Leizor Taj 
Cegielniana 25, I P· fr. bywatela polskiego p. Zygmu•1ta Lan- telbaum przy pomo~y współora~o\1.7n!-

Ordynuje w godz. 9-1. daua o sensacyjne.i treści. 

1 

ka p. Landaua. Pom~mo blai::a1i oj~a o 

Zmarły rprz.ebywa-ł osłatm.io p.rz.ed 
śimiiercią w Paryżu gdzie utworzył wbas­
ny balet, cieszący się w stoi1icy F11M1cji 
ogromną 'POpttlain1-0ścią. P. Landau komunikuje, że oorwano zwrot dz"ecka, Taj telbaum żada ckuou 

łMIJ9ł1941'91Ml ....... ••••M ••••MM a .nu 11-letniego syna, przeszmuJ?:lowano w wy5oko~ci 50 tys. zł. • 



----·------ -----

11ENOl'IEN KOBIEl'A 
od trzech mios1qcy n10 wymówlla ani słowa Nigdy jeszcze nie widzieliście piękniejszej gwiazdy niż 

BILLIE DOVE ---:o:-

ani potężniejszego dramatu niż 
%łod1rieffla. • Afórq so6ie poficfa parvsRa • 

nie mo.sie doi radu 

„J armarii Miłości" 
W paryskim więzieniu St. Lazare jej lekarza, który jednakże orzekł, że 

znajduje się tajemnicza kobieta, z którą jest to osoba zupełnie normalna, cal-

l 
władze śledcze francuskie nie mo~ą so- kiem odi;>owiad~ją~a za swoje czyn.y, 
bie dać rady dlatego, bo prowadzi bar- a co mewątpl!w1e mogąca mówić, 
dzo oryginalny rodzaj strejku, miano- gdyby tylko chciała. . 
wicie od trzech miesięcy nie wymówiła Jednakże lekarz zaznaczył, że musi 
ani słowa. to być kobieta o niezwykłej sile woli, 

%ielono-c~~rDJonv flr~JJi 
ni~sie opieft«; o:ulornofJilistofft -

Jak przypuszczają, jest to wdowa. skoro potrafiła zachować ..milczenie 
nazwiskiem Patthi-Bava, a ciąży na przez trzy miesiące. 
niej zarzut, że skradła klejno_tów na Wkrótce już ta tajemnicza osoba 
trzydzieści tysięcy franków. znajdzie się przed trybunałem popraw-

Od chwili jej aresztowania nikt nie czym, ale nawet adwokat, który ma jej. 
słyszał nawet jej głosu. Podczas prze- tam bronić, nie zdołał od niej wydobyć 
stuchiwania przez sędziów prowadzą- jakichkolwiek informacyj. _ 
cych śledztwo, pozostaje wytrwale nie Policja jest przekonana, że moty-

W .JlieJD.:ze«:fi po111sfolo pierws~o droeo ouiomo-
6ifo1110 ~ suenalfzo«:jq 

rw tym tygodniu niemieclde toWaliZy­
sfwo samopomocy automobilistów odda 
do użytku telefon sygnałowy 111a prze­
strzeni pomiędzy BerLinem a Lip:skiem. 

Jest to odznaka Pomocy automobil<>- ma, a nawet towarzyszki więzienne, wem tego dziwnego zachowania się, 
wej. Do owe.j skrnynec:ziki każdy automo . którym dano instrukcję, ażeby wciąg- jest milość macierzyńska, że mianowi­
biHista, za rocziną ceną abonamenitową 15 nęly ją w rozmowę, nie zdotaty wydo- cie kobieta obawia się skompromitować 
marek, otrzyma iklucz a w riaz~e potrzeby być z niej choćby słowa. syna, który rzekomo służy w wojsku. 
znai·dzie tam telefon. Wobec tego wezwano do zbadania 

Po pod!n:iesieniu słuchawki nastąp1 
Na teij drodz,e, co 4-ry ki1omeb'y, z.naj­

dować się będzie rozmównica telefonicz­
na do użytku automobilistów w razie ze­
psucia się maszyny, albo nieszczęśliwego 
wypadku. 

natychmiast połączeni·e z najbliższym Jl 
warsztatem reparncyj1t1ym, a na wypade'k o-,. '-'Llot1ta d1·0D1~n4o„,· 
gdyby po ciężlkim wypadku z,głaszając-y •JV'lf.., Aił Al "' I. .„..., 

Wszędzie zaś gdzie te rozmównice 
będą dalej od siebie położone, aniżeli 4 
kńbometry, będą ustawione na niewiel­
ki<ch przestrzeniach od siebie biało poma 
lowane maszty 3-metrowej wysokokt, 
n.a któryoh :na wysokości ust ludzkich, a 

się automobilista nie mógł mówić, samo w ciqdu jednedo roku znolezlono 
pokręcenie korby wywoła sygnał alarmo brglanlłów no 300 milionów z•oigcb 
wy na stacji. , , . 

p0 warsztatach .reparacyj,nych t11Sta- W kDncu ub1egłeg? roku odkryt~ zo- pól diamentowych będą się posuwały w 
wiione sa aparaty odbiorcze z numeramt, stały w Namakal~ndz.1e, w Połudn1owe.1 tern samem tempie co dotychczas, to nad­
a opadafące z nich kla;plki dadzą natych- ;\fry~e nowe. z:ło2la d~ament~we. Pol~ te bogabza ich część wycrz;erpie się nie 
mias-t poznać z ;akiego miejsca wzywa S?ę Jak się ob~oo~e .okazlll]e, nalezą do naibo- wcześniej, niż po wpływie 30 lat. , więc mniej więcej na półto·ra metra od 

ziemi, zmajdować s.i.ę będzie zamknięta o­
krągła skrzyneczka, a w pobliżu dawać 
znać będzie o nich tarcza z zielono-czer 

pomocy. gatszyc~, Jaki~ dotychazas -0dkryto.. Złoża diamentowe Namakalendu znaj 
.W arsrz:taty, które wytbTan<> do te.go ce W ciągu, mespe~na r~ku znaleziono duią się na pustyni. Są 0111e na przesitra:e-

wonym krzyżem. ................ 1u, musiały się zo.bowiązeć do służby no ta~ b.rylan.tow na. 1IIll6 ponlll]ą<:~ sumę 7 ni killkunastu mil ogTodz.one drutami kol. 
cnej i do nocnego ~towia, a w roifie mil1. f~;it~ s.zterhn,,,ow, ozyh. pi:-zeszło czastemi i są ochraniane przez gęste, peł 
nieszczęśliwego wypadku są zobowiąza-1 ~.~~l.1011ow złotych. Eksperci ~wierdzą., niące dzień i noc słutbę, patrole poliicyf-
ne zabrać lekarza j wóz sanitarny. I ze 1esh praoo nad ro.zkopywamem tych ne . 

' . „ ": J •• „. •1 ' 

.Tw\ii~~i 
tądajcie 

1
: 

Pomoc automobilowa zawarła też u- f 
mowę z całym szeregiem gospód wzdłuż I 
drogi, które zobowią:zały się do przyjmo 
wania doni,esień o wypa&ka-ch i jaknaj­
rychlejszego poda wamia ich dalej. 

Na przesbrzeniach, .gdzie pomoc le- 1 
karska jesit z.byt odległa, tam po gospo­
dach umieszczono zamkD!ięte pakunecz­
ki z koniecznym materjałem opatrunko­
wym. Również i te miejsca wskazują tal' 
cze .z zielono-czerwonym krizyżem. 

HARRY LIEDTKE 
najjlłośnieiszy aktor świata, 

nREPIJDl.IKI" 

„ExPREsSIJ" li 
DOSZUkUiG 11racy! 

Jest to niewątpliwie ważny krok dio 
uczynienia podróży automobilowej i au- I 
tobusowej bardziej beZJpieozną, a te nie­
miedkie zarządzenia xasłwgiwałY'bY na 1

1 

ł.askawe GRAND•KIMA pod~za~ wyświe­
oferty do - tlama filmu p. t. 

. . 

w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowilza obok felczera 

Janickiego. I ,,Ty, ty mole marzenie!'' 
• ................ „.„ •••••••••• naś1adoWniictwo i u nas • • •"' > • !' •j ... : < • ~) J o '• I '!! •,' I:;;,' v,•\ 

:••••HMH•••M••N ... •••MM .... •H ••••„ ... •„•••~„ .... •••• byleby mi ta męcząca, okropna niepcw-

I
J • • • • • • \.... ność! Muszę wszystko wiedz.ieć! Mu-

zbr d l
•O szę, gd~ż ~na·czej zwarjuję! To Jest po-

0 n nad moJe siły!" 
• Nie mogła sobie znaleźć miejsca. N:e 

ł. 
dr. I1łondro mogła uci~c pr.zed .prześladują~~i:ii. ~ą I strasznem1 myslam1. Łaknęła :ak"C:jŚ 

"""\ • • '. • • r: zmiany, jakiegoś zdecydowanego v1y-„„ .......................... „ ........... „ ...... „„ ...... „, jaśn:ien:a sytuacji. Wolała wszystktl, by 
54) leby pozbyć się dręczącej ją bezustari-

ZW ĄTPIENIE. I nie omyliiłam się. Dz:siaj znów telef o- nie niepewności. 
Celina Iforska czuła, że myśli jakie nc·wał, że musi ze mną pomówić i przyj - Proszę panienki •.. -

Ją ostatnio opanowały, rozsadzają jej dzie przed wieczorem. Dobrze. Posta- Celina wzdrygn~ła się i z przestra-

mózg. Chciała się pozbyć tych natręt- wię kwestję jasno. Raz musi się to skoń chem spojrzała wstronę drzwi. W pro 

nych myśli, które zatruwaly jej od kil- czyć". gu stała pokojówka, która v.ieszła tak 
ktt dni każdą chwil~ życia. Cerna nie była w staniie opainować cicho do pokoju, że Celina n!e :~auwa-

„Nie, nfe, to jest ndemożliwe, żeby swego zdenerwowania. Cios byl zbyt żyla nawet tego. 
to wszystko było prawdą", męczyła się ll'ieoczekiwany, by mogła spokojni·e za- - Proszę panienki, pan B11ski zapy­
biedaczka. „Przedeż to jest nle do po- stanowić się nad całą sprawą. Zn~ewa- tuje jak się panienka czuje i czy może 

myślenia, by coś podobnego mogło mieć żano jej zamordowanego ojca. Był tył- go przyjąć. 
miejsce ... Ale przecież czytałam te wszy ko jej ojczymem, który po oż.enieniu si~ - Pan B:lskii? - ucieszyła 5-'ę szcze 
stkie dokumenty ... Włodek pisał je wlas z jej matką zaadoptował Cel'ne. }(łez ob rze Celina. - Ależ tak, niech wejdzie, 
noręczn:e. A może ten K·iliński kłamie i chodził się z niią jak rodzony ojciec. niech wejdzie! -
wymyślił tylko t~ ca·łą historje? Prze-- „Jaki wstyd, jaka hańba!" - roz- Rada była Bilskiemu. Czuła, że ma 
cież przyniósł mi tylko odpisy dokumen myślała zrozpaczona dziewczyna, 1ia w nim oddanego przyjaciela. Ucies7.yła 

tów, mówiąc, że oryginały posiada w twarzy której odbite były wszystkie s'ę, że przyszedł, że nie będzie sam•. i 
domu. Dlaczego wzbraniał s!ę, gdy za przeżycia ostatnich tygodni. „I kto go będzie mogła z kimś pomówić. Znajdo­

propo11owalam mu, żeby mi oryginalne oskarża? Włodek, ten człowiek, któ- wata się w takiim stanie zdenerwowa­
dokumenty pokazał i powiedział ile żą- rego kochała więcej niż własne życie! nia, że obawiała się formalnie dłużi;zc­

da za nie? Nie, tak dłużej być nie mo- Oskarżać człowieka, który nie jest w go pozostawan!a sam na sam z dręczą­
że ! Jeśli nie zgodzi się na sprzedanie mi stanie bronić s'ę i odeprzeć te zarzuty cemi ją bez.ustannie myślamJ. 
oryginalnych dokumentów, lub przynaj hańbiące, gdyż spoczywa już w gro- Do pokoju wszedł Bilski. Celina po-

mn1ej na pokazanie ich - nie otrzyma bie !" szła na spotkanie z wyciągniętemi rę-

- No, nareszcie sf•ysz~ jedno .!'G.7.~ 

sądne zdanie, - zaśmiał się Bilski r u­
całował Celinie obydwi'e rączki. - /\le 
to co postanowiłem pani powiecizieć. to 
powiem, żeby się nie wiem co dziiafo!--· 

- No, dobrze już, dobrze·!-uśmie~h 

nęła się CeNna. - Niech pan siada $ mó 
wi wszystko, co się panu podoba. Obic 
cuję, że z pokorą wysłucham i możk­
we, że ... zastosuje się! 

Usied1'i obok siebie na kozetce. 

- Co pani myśli sobie właś;:lwic? 
- zaczął Bilski udając zagniewa~ego. 
Postanowiła pani wyjechać na · pewien 
czas zagranicę. Nie powiem, żeibym się 
miał'. z tego powodu ja, lub ktokolw:ek 
z pani przyjaciół cieszyć, no, ale ... cćż 
robi'ć... Zgodziliśmy się, wiedząc, że \'.1Y 
jazd na k<ilka tygodni zrobi pani dobrze. 
Tak się pani do tego' wyjazdu zapal'. ta, 
że chciała pani wyjechać chociażby w 
przeciągu 24 godzrln. Dobrze! Jak ~e­

chać, to jechać! Niema s·i'~ co baw'!ć! 

Ale żeby wyjechać, potrzebny ;est pasz 
port, wiizy i inne historje. Ja latam i!.ik 
warjat z mokrą głową, żeby te ws,~yst­
kie, h~storje i historyjki załatwić; siód.­
me poty na mnie biją, wyłażę ze sk.6-
ry, żeby jaknajprędzej to wszystko na­
tatw:ć, a pani dobrodziejce zacb:i'ałp s:e 
ni stąd ni z owąd zachorować. · 

Celina uśmiechała się słuclnJąc re-
prymendy Bilskiego. „v więcej and gr·osza. Trzy tysiące zło-1 .,A jeśli to wszystko jest prawdą? kcma i szczerze ucieszona powietlzia­

tych ... Nie żal mi tych p:eniędzy, cho- Jeśli Wtodek w notatkach swo:ch nie ta: 
daż gdy dawałam je Kilińskiemu wie- kłamie?" - zakradato się do zb1Jlatej 
działam, że nie są to ostatnie pien ' ądze, duszy dz:ewczyny 11owe zwątp:0nie. 
które będ:zńe chciał wyłudziić odemnie. „Nie będzie wszystko, nawet najgorsze, 

- Niema p.ani czego się ·~miać, ,_ 
Poczciwiec z pana, panie Ant~ 1 1i ! I rob 1ł Bilski w dalszym c:ągu srn~ą mi. 

Niech mi pan w ierzy, że bardzo się óe- nę. - Płakać należaloby, a qie .;p,:ac 
szę z pańskiego przyjścia. s~ę ! (fl . : ;· 1 



'fonan-!Doule poeorsef(ern 
Spaliła su1 s1omq kryta stylowa chatka 

powu1śc1op1sarza 
noliotersAłe :t:o.:flo111onłe Slf: teeo svnó01. 

.:órftł ł .tonv 
t Słynny, ~owi eściopisarz angielski, jest tak niesamolubny, że ani na chwilę 
w6r~a mesm1ertelnego Sherloka. Holme nic pomyślał o ich ocaleniu. lecz poma­

sa, sir Artur. Conan Doyle . poniósł w gal innym w ratowaniu moich rzeczy. 
czwartek ubiegłego tygodnia dotkliwą . . . · 
stratę. · Jestem nieslychan:e dumnv z moJeJ 

Spaliła mu się słomą krytą stylowa żony i dz.!eci z powodu sposobu . .iaki się 
i .bardzo s~ara chatka, która. 0~ przero- zachowalt podcza:; pożaru. 
bil .na letnie. swoje mieszkanie. dobudo­
WUJąc do niej nowożytne pokoje i ubi­
kacje. 

Chatka ta, znana pod nazwa Bignell 
ttou~~· stała wśród dębowego lasu, przy 
g0;śc1~cu. do Fordingbridge, a słvnny po 
w1eśc1op1sarz był szczególn 'e z niej 1 

dumny. 
We czwartek jednak, kiedv Conan -

Doyle był na dalekim spacerze. w chat 

§los1J duilióDJ DJ eraD10Jonie 
sq ~111u6łeml sztu.:.sliomł Auelorsftien1i 

Pisarz i spirytysta angielski, Bradley, usiłują zapomocą fotografji i gramofonu 
znany adept słynnego pisarza angielskie- dowieść prawdziwości zjawisk spiryty­
go, również spirytysty, Conana Doyle'a, stycznych. Tak np. niejednokrotnie już 
opowiada na łamach dziennika londyń- utrwalono t. zw. plazmę na płytach foto­
skiego „Daily News" o niezwykłych do- graficznych. 
świadczeniach, dokonanych przy porno- Najlepsze swe WYniki podczas sean­
cy Tow. gramofonowego „Columbia", sów spirytystycznych otrzymywał Bra­
aby stwierd;Jić istnienie duchów przez dley za pośrednictwem medjum Valianti­
utrwalanie ich glosów na pfycie gramo- ne. Miał on być pierwszym, który nietyl­
fonowej. ko pokazywał duchy, ale nawet zmuszał 

Jak wiadomo, spirytyści oddawtta już je do mówienia. Ostatniemi czasy miało 
się powieść Bradleyowi wywoływanie 
głosów duchów nawet bez pośrednictwa 
med jum. 

Wobec tego, Tow. gramofonowe „Co­
lumbia" zgodziło się uczestniczyć w je­
dnym z seansów Bradleya. 

W pokoju, w którym odbywały się 
doświadczenia, ustawiono gramofonowy 
przyrząd odbiorczy, obsługiwany przez 
jednego z techników towarzystwa i który 
rejestrował wszystkie głosy słyszane . 

. ce wybuchł J?Oż.ar, skutkiem zaiecia się 
strzechy od iskier, padających z kom'.­
na, tak że w kilka minut całv ten zaby­
tek dawnego budownictwa angielskiego 
był morzem płomieni, b.uchającvch na 
10 metrów w góre. 

!1eatr !fwi.edlnv Otrzymano w ten sposób dziesięć pfyt, 
na których odbito przemówienia w roz­
maitych języikach, któremi Bradley nte 
wł a dal. Ctl811ł0 

Zbiegła sie cała wieś pobliska, a 
satp Conan Doyle, zaniepokoiony do­
chodzącym do niego alarmem. powrócił 
aby znaleźć dwu swoich synów, 20-let­
niego. Denisa i 1~-letniego Malcolma, jak 
r6wn1et l6-Ietn 1 ą córkę Janin~. rzuca­
jący~h się odważnie w płomienie, aby 
ocahć cenne meble i jeszcze cenniejsze 
papiery swego ojca. 

z powodu gruntownego remontu 
chwilowo zamknięty. 

Co d-0 przemówień angielskich, to 
możnaby przypuszczać, że on sam jest 
ich autorem. Rozlegały się jednak głosy 
w języku chińskim, rosyjskim i innych, 
tu więc bezpośredni wpływ spirytysty 
byl wylączony. Utrwalone płyty puszcz«) 
no następnie w ruch wobec językoznaw­
ców, ci zaś stwierdzili autentyczno~ć Ję­
zyków słyszanych. 

' Po otwarciu będzie ulubionem miej-
scem rozrywkowem eleganckiej ł.odzi. 

Przybyła straż ogniowa z miasta 
Southampton, pofożonego o 16 kilomet 
rów, zdołała ocalić nowoczesna część 
budowli, ale chatka, ku rozpaczy Co­
nan Doyla, spłonęła doszczetnie. 

- To prawdziwa tragedia - mówił 
znakomity pcwieściop: sarz po pożarze 
- widzieć tak piękną budowle znisz­
czoną. Co zaś mnie najbardz.iei martwi, 
to straty pon;esione przez mojego syna 
Denisa. 

Wi jego pokoju byty zgromadzone 
wszelkiego rodzaju pamiątki z rozmai­
tych stron świata, a pomiędzy niemi 
skóry zwierząt, które on sam upolował. 
Był on n' estychanie dumnv z nich, ale 
0000.."XXXXXX~ . 

Bomba wybuchła 
w tramwaju. 

j')1Vuf;f1 paso%eróll' rannu~li 
ROSARIO. 22 sierpnia. 

Wybuchł tu strejk robotników porto­
wych i pracowników tramwaiowych. 
W jednym z kursujących tramwajów 
podrzucono bombę, która wvbuchła, ra- 1 
niąc 2-ch pasażerów i konduktora. : 

~ora~nia W~n~rołOijlUn~ l Doktór • I, 
Li1:;~:r;r~i•I;~ . W~łKowy~H1 ~ońm[~~ Jedwa~H 

C2vnna od 8 rano do 9 wieczór. powrócił. i inntt. suknie łrikotinowe i t. p. 
Od U-12i 2-3 przyimuie lekar%·kobieta :Ce1ielniana 25 przyimuje de> reperactt. 

W niedziele i ~więta od 9-2 pp. T 1 f ... 6•87 ul. 8•gO Sler„ I 76 {Il · t Lecun1e chorób: ee on " .-n a ' ptę ~o 
Wenerycznych, moczopłciowych Spec:fallsta c:ho Tanio, !io w prywatnem miesz:kaniu. 

Badanie krwi i wydzielin na 1yf!lis i tryper I wenetyu:nych 
i skórnych. rób sk6rny;h . d 

Konsultacje z neurologiem i urologiem Elektrc;iterapia. · 
Gabinet światło-leczniczy 

1 

Leczenie lampą -··--
Kosmetyka lekarska. kwarcową. R i 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. l pnl~2uil 6~9 godz e1teru ' 
Porada a złote. wniedz. i święta 9-1 . bielizn„ 

!Dla pad od 5 - 6 • . • -c 

P. 
DOkfÓf !oddzielna pociek. ·i·wszelki\ starannie 1 ruedrogo. Piotrlcow• j ska 255 m, 42. l of. 2-e piętro. 

Kl i n g e r1 tflll11linll!l.1illlril •••••••••••••••••••••••• 
Doktór Dr. med. 

~:::~:0~i~r~~~~~~!2~::~z: ta~UD~W!Ki tti~Wi~U~i 'Oł0°;kł. ~
6

). r[lJ11 
krwi I wydzielin. Przy1mule ood:i1ennit · ~ ft ~ ft 

od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i specjalista chorób specJallsta cho Chor. skórne 
śwłota od 10 do 12. Oddzielna t>OC:Zt• skórnych. wenerycz r6b skórniich 
kalnla dla pad. nych i moczopłcio- wenerycznych 
Od 1-3 w Lecznicy (Piotrkowska 62) wych i moczopłciowych 

Le[ln.1ta Sl~lll~ ;~:~::~~-~~:z;: p:~t;j~~~::~;~ 
I 

(róg Traugutta). i od 5-9. I tel. 81-83 w niedziele i święta 
ul. CEGIELł'łlArtA 29 !Przyjmuje od 8.30 . od 9-1 

b
• I . do 10,30 rano. od 1 Oddzielna pocze-

Ga 1net wenero og1czny Ido 2.30 'PP„ od 6 lcalnia dla : • ań 

i 
weneryczne. 
POWRÓCll. 

Piotrkowska 99 
Tel. 44-92 

Przyjmuje codzien• 
nie od 2-9 wiecz. 

prQcz niedziel. 

D•ra S. KArtTORA do 8:30 W·• v.; nie- ---------
dla leczenia ~borób skórnych d::t'io ~!w1·~~ ! DOM z: placem do sprzedania za tł. 

wenerycznych 1 moczopłciowych 5 OOO. Wiadnml"ić: Andrzei ,Jqezyk w 
l•••••B1RIAIS'Z"""""""5:il!ililZJ'iflMMllE&ta::!iill<l! - Srocku, pociła Baby. (Imina Podolin. 25 

I 

Tyle opowiada Bradley. Nie należy 
wszakże zapominać, że dotychczas wszet 
kie tego rodzaju doświadczenia, poddane 
skrupulatnemu zbadaniu przez badaczów 
naukowych, wykazywały zawsze pewne 
braki i wptywy trudne do skonstatowa­
nia, posiadające jednak wszelkie cechy 
sztuczek kuglarskich, wywołujących złu­
dzenie prawdy, którą nie są. -

Szturm marynarzy 
sowieckich 

no !li- flfepu D' porc:ie nie• 
miet:fdna. 

Berlin, 22 sierpnia. 
Krążowniki sowieckie, bawiące ?.. 

wizytą u niemieckiej floty wojennej, o­
puściły wczoraj $winoujście. 

Kupcom miejscowym wizyta bolszc-
' ·41ików przyniosła nieoczekiwane zupeł 
nie zarobki. Marynarze sowieccy zdo­
bywali nieomal szturmem sklepy z obu­
wiem, wyrobami skórzanemi i sklepy 
jubilerskie. Zakupili oni około 100 tuzi­
nów tanich zegarków kieszonkowych, 
tak, że na każdego z nich wypadło po 

. trzy sztuki. 

.„,, •••• „ • .._ ..... .._..._. eeec· „„ ...... „„„„„„„„„„ • 
• ---„ „„„„„~„„„ ... „ -- „„„„„„„„„ „ • . „„„„„„„„„„„„„„ .„„„„„„„„„„„„„„. „„„„„„„„„„„„„„„ „„._.„.„„„„„„ ... „„„. .„„ „„ ... „„„„„„„„„ 

reklamową do .r„'I AkwlzycJi oaloszefi m 
• PUCHSa F ... „ Piotrkowska 50. tel.2t·J6 in: r.r.r.„„„.„.,. ... „„„„111! .. „ >;.~„ „„ „„ . Ili „„„„„ . „. -•• „„„„„.,..,_~„. m·· "I „ „ RJIRIM„„„.„~. 111 



Kaprtiln Kuncewicz Pl1rs1ał1k Piłsudski Nie b~dzie spofkoń 
przydzielony na stale do łodzi nli~d•UD1łosto111u.:li • §. :ffqsfdem na zawodach sportowych 

Jak się dowiadujemy doskonały pły- Jak w.i.a.domo w r.b. miały się odbyć tych termil!lów in.ie mo·że rozegirać spotka ~. dnfo 20 sief!P?ia odib.yły się. w ohe 
Wia'K polski kpt. Kuncewicz otrzymaił sfa diwa spo<tlkamia piłlkarsik.ie, międzymiasto. nia z ŁOOtziią. W ten sposób dalszy ciąg , cnosc.i Marszałlka Jozef.a .Plł.sudsk1ego za 
ły pirzydział do 4-go Szev. Sa.pe,rów. Kpt. we Łódź - G. Sląsk o puhar Huty Kró- watl'k o pub.ar Huty Królewskiej z.ostaje I wody siportowDe młiko;izte~y iilha wterenach 

I k' · W · t · d b · k t b d · d · >podowych w rus 1·eittntKac pirogra 
KU111.cewiic(l naqprawdopodoibniej zorgani- ews ieł, sprawie ea prowa .zoin.a Y- przerwany i on· ynuowany ę zie qp1e . d. kt"-- ,..,1 •• ł . 

. . . . ła korespondencja między d•woma zainte ro w r. 1930. W r.b. Łódź troz.egra n·ai- ~i;e za wo ow, viym przy!>"ąda 
1
° 81,ę 0 -

zuie przy łódz:lcim Osrodku 2 tygodJuowy nsowa.n.y1n.i ~wiązkami pi.fikarskiemi. prawdropodoibniej tylko jedno ~potkanie K_oło ,1000 ?sób ro·zegra~o 3 spoitkaima w 
kurs pływacki. t Jak się jednak d10wiaduiemy śląski O.Z., z re?rezenfacją Kralkowa w Łodzi w dniu siatko\~ce 1 1 w :kryszykowce, P?CZ~l od-

P.N. doniósł, że w r. b. z p0wodu zaię- 6 paidzierniik.a. były się pokazowe konkurenc7e le1ckoal 
•„„„„„„„„„„„mlllllll„„~ll&illlllla.11BamllliDl„•„„•m· 11111„„„„msimmi„.:.i11111„„„!Dlllllllli'll!lmmlll9 let-y·c~~e. g; 180 ilMMli>AW±+!łl!P -~i 

Decydujące wałki o pozostanie w kl. A 
od6(dq si~ DJ so6ot~ i nied~ił!I( 

Czy Hakoab otrzyma degradację do niższej klasy? 
. -'alk Tut. d()ltlositi~my w okręgu . łód.z.. } trzeba .u:dowod111ił, że p<>trafi zdobyć się być spodrojnym. Przypuszczać należy źe 

kiim spadkiem do klasy B. zagroz;Qnych na wysiłek, by raitiować s.w~ barwy klubo s<>'hobni mecz Hako.ah - WKS. ściągn1e 

Dziś mecz pływacki 
Po/ska-Belgia 

W dlllliu dizisie.jszym rozpoczytila się w 
Warsza1wfo dwudniowy miecz pływadki. 
Polska - Bel.g;ia. Mecz oidbęd.zie się w 
Warszawie. Reprezentacja Bei~ przy'by 
ła do Polslki w b. s.illinym skła.dzie. 

faódź wzbogacona 
ieSIŁ ki.Ik.a towarzystw fc.o·i1baki'Wych, a 

1 
we. tłum.y pwblicwośd 'które będą n.iezawod-

miainowide: J Już w inadchod.zącą sobotę czek.a d:ru- nie świa.dlkiem ·b. emocj0inującego spotka o nowy stadion 
PTC., Sokół, Hakoab i Burza. .źyn~ niebiles3dch 111ielada eg~n w s.pot nia. Druigi tkam·dy<lait do s,padlku Sokół Ja.ile sdę dowiadujemy w bieżącym ty-

Jeżeli los PTC. jest już przesądzony ikaniu z WKS-~m.. zgier~ki rów.n.iie,ż gif.a w andchodzącą nie- g,o•dn.iu bawiłia komi.isja magistradka na 
na niekorzyść i n.ie już me mio,ż.e Ull"aito-1 . ~ak,o-oah?Wt rue wolno teg? spoi!«ca- dizieJę. Będti:ie to statni mecz Sokoła. Fa n-OIW'Owybuclowanym pi•ęlknem staid,1o;n~e 
wać tego zes.piołiu od spadku, to następne , n1a zadną m1arą prze;,~<r~ć, bow1em utirata Wl()lrytem me·czu jest Orkan, ale nie ie.st &portowym Wj.dz. Man. i po dtokł·a.dinem 
ktuby bronią się wszelldemi .;iłami, byie, y; sio•botę . dwóch punk~ow r6wn<>zn.ac.zna w-y-ł\tluczooe że Sokół ro-0-będzie 2 pun- zlustrowainiu stacbj'()lllu <>dpieczętorwała 
odwlec od siebie niebeZ'pieczeństwo. . I Jest prawie z degradac1ą do klasy B. kty. go. W ten sposób Łódź otnzyma IIllOwy 

Specjalnie interesuie Łódź pił'karnką . C?'b.ec;ia d-Qlbra forma Haikoahu, oraz Trreci wreszcie bezar>elacyj.nie za- stadjjo,n, który już czynny będzie w naOibli.ż 
sprawa czy udia się Hakoahawi po'zo ... I amb1qa 1alka towiarzysizy całem,u zespoło gro~oiµy zespół Pabianickiego Towarzy- szych dn.ia.ch. Jatk się dowiadujemy w sta 
sitać w klasi,e A. Należy bowi,em zdać so- \ wi zostanie jed.nak n.aiprawido?-Odohn.ii?j stwa Cykli~tów bez ~,ględ~ na wyniik z d•jon.i~ W i:dz. Mam. ~ędz!e si1ę w n;aólbliż 
bie sprawę, że jedyny zes.pół żydowski w ; n~igro~wna. suJkcese:m 1 łció_ry z taką ~.te- ~TSG. mu~1 w r„~. ~~gnac klasę A. p<>- szą niedzielę sp0t~ka.nie m1$brtzowsk.ie. 
kl.asie A ikażde~,0 okrę gu fo0 t ,-:-i lawego 1 c1,e1rpl.1wośc1ą ocze~1~a1I1y ie-st przez IJcz_ -siada bowiem nal)m.nte1J zd()lbytych punlk-
iest rzeczą wprost konieczną. Hakoah w 111e rzesze zwolen.nilkow Hatlwa.hu. , t6w. . . . . · 

1 
la. K. s. mistrzem Łodzi jest właśnie tym ze.społem, któa·y I W wypad/ku gd)ńhY sooo~m mecz Ha· O;st.a.:~ wir~szc.ie n:ecz b1ezące.go ty~ 

przyspa.rzia klu~om doohady z~ s1po1~~a15., I lkoa,hu, zaiko~czył się ro~b.yc1em dwóch - go~.ma odlbędz1~ się ~1ę:tzy T~rys.tam1 łodzi w basenie 
staitysty'ka bowiem wykaz:iała, ze naibar. , punktow co 1~st. b .. mo·zil1we w dodattk~ Ib 1 ŁKS-e1:1. D!a T.uqst~w będzie t? _wal Dowiaduqemy się, że mi,strz01Stwio. .ł)o_ 
d'Z·iej uczęsizcz.a.ne są !Ppotkania w kt6- 1 1ż W,KS. zna1d1.1Je .się o:s1.a'tnfo w słabe; ka '(> wyd~tam,e ~xę koncowego m1e1s.ca dzi w hafle•ni€ zakoń~oille roistanie w 
rych bier.ze udział drużyna żydowska. ! form.ie, przegrywa1 ąic nie<lawno do Soko w ta·beh. L1czyc s1ę naJe.ty ze zwyc1ę- _ ..1 h ..1 n 

Tak samo dzie'e si w inn eh olkr _ I ła Ha!koah ipr.zystąpi do dalszych spot- stwem Turystów, którzy ma,ią o'kaa.j~ : noa.uic ouząc~ ni~dz.i.elę. co,zosltałio jeszcze 

.gach jak np. Krruk~wie:Lwowi~, War~z!_ kań, z. w.ięiksrz.ą.wiar~ w swo~-e.siły i o dial wz.m-qonłe1?ia swej drużyny ki1koma za. ~~ j~J:'!ac~ !!iks/;~~~~~ w~;;i 
Wl·e lub W1'ln1'e . . " '%% ~uk~s ~Anitµ . będz1.e m~~ W"()~~lta.lµ.1 ebtra. . . . , .„ ,t ł..od . ,__ . . d. b J_ dw.1•.i., 

" . - · liHlll t I ~ f . - . mas rza fZI w ~wzenie z ol YllCI. nu.y-z tych to wz4<>dów p-Oiz<istałe w kia- ' IF&iii t'@NJ i - **'ZWZ LKS ~·" t tw l'i :..,..1 • . ,,·--.·- • 
. s ; • . . . "" l u. :n.ą -u. l•MS rzos o L'IJIUZt w ~y, ... 

s1e A kluby chętn1eby z.now W~·l Z : ły ~a p I • d I • ł k• kówce męskiej .zdoibyła YMCA., zaś w 
koah w przyszłym ro~u w ~da~:e A zy- o on1a emen li e p g os I koszy'kówce żeńskiej drużyna WKS-u. 
czą.c z całego serca te1 druzyme by wy. ------

bm\i,a ~t~::s~:jilódzkie:Qo sportu f()Qtbaki 1akoby wniosła nowy projekt. re·organ1zacyiny Pływalnia fa. K. S. 
we.go leży równ.ież, by Hatkoiah nie zos.tał do ligi b d h 
zd~ra.dowa.ny 0 jediną klas~. w tym wy- . ę zie uruc omiona w przyszlym 
ipadku bowiem zain1e'T'esowam.ie zawoda- Kilka dni temu uka~afy się w prasie ani też zarządowi nie jest wiadomem, by roku 
mi A kfasowemi beziwzg1lędmieby zmala- polskiej wzmianki, jakoby do Zarządu ·ktokolwiek taki projekt miał wysunąć. Jaik w.iaidomo budowa pływia1ni w 
łio, a to przecież jest przeciwne intere- ' Ligi wpfynął nowy projekt · reorganiza- Wreszcie K. S. Polonja oświadcza, że za- parku ŁKS-u została jtuż zalkońcrona. J~ 
som zwiąiz.ku. I cyjny systemu rozgrywek ligowych, któ- rząd jej klubu stoi na stanowisku bez- dinak jak siię dowiaduiemy w r.b. pływaI-

Stwierdzić iednak wypada, że Hruko- ! reR"? autor~mi są: Pogon lwowska i Po- względnego wykonywania i stosowania nfia nie oost>amie jeszcze W1U~homiicma, 
alh ma b. trudną prz,e:prawę. N.ieb.iescy ' lonJa stołeczna. się do przepisów Ligi ustanowionych g1dyż najbli.ż&ze miesiące zll1Żyte zostartą 
maJją ie.s,zcz,e do ll"Oizegrarnia cztery spot- I W związku z tą notatką proszeni jes- przez jej właściwe wtadze. dl() wyproibowa111ia kwałooci pływaln.i. 
!kainia,, z których m'UJSzą „wyciągnąć'' C'{l- teśmy o zaznaczen1e, że Zarządowi K. S. Oświadczenie powyższe niweluje Oitrwarcie · pływalni ITTia<Stąa>d do1Pi,ero w r. 
najmniej 5 pun'któw, by soibie zap.ewcni-ć I Polonii nic nie wiadomo o wptynięciu pro wszelkie pogtoski, które od pewnego cza- 1930.· 
po.z·ostianie w klasie A. I jektu zmiany systemu rozgrywek ligo- su krążyły w sferach piłkarskich na te-

Wierzymy ied·naik, że uda się to ambit wych, że Zarząd K. S. Polonja obecnie mat reorganizacji systemu rozgrywek li­
inemu zespołQ1Wi Hakoahu, który nieje- I nie zajmuje się układaniem propozycji gowych. 
d:nok-rotnie iLekmć zachodziła te.go po- ~ zmiany systemu rozgrywek· 'ligowych, 

P. z. P. będzie żądał 

ramm I 
Kolarskie mistrzostwa 

szosowe świata 
Kolairslkie mistrmstwa szosowe świa. 

ta w Szwruj·car,ji, rozegrame w dn.iu 18 b. 
m. d:ały nast. wy.niki: w klaisie zawodow­
czasie 6:48:05.4, d!l"lJJgi Frantz f[ulksem­
c&w zwyciężył Jerzy Ronsse (eB!gial w 
burg) 6:48:05.6, trz,ooi Atfred Binda (Wł.o 
chy 6:48:05.8, czwarty Dervaee fBel<;!ia) 
6:48:06, piąity Frascareli {Włochy) 
6 :48 :06.2, szósity Bidot (Fll"a.n.c;ja}, siódmy 
le Droige (Fra.nc;ja), ósmy Bulla (Aust!'laj). 

W grupie amatorów zwyciężył Beir­
t.olazzi (Wł<ichy) 7 :20:36.2, dru~i Beiriton.i 
(Włochy), trz.ed Broisisy (Francja), różni­
ce w czasie minimalne. 

Długość trasy, bieg1nącej na diroidze z 
Zurychu do Rapnerswyl, Lucemy przez 
Aariau, Baden i Dietillton ,z powr<>tem do 
ZUII'ychu wynosiła 200 kim. 

PięciobóJ sportowy 
o mistrzostwo Armii w łodzi 
Jak si•ę dowiadujemy w dniach 14 i 15 

wrr.ześni,a odhędzie się w Łcidzi in.a boii slku 
WKS-u pięciobój wojslkowo .... sport1Q1Wy 
dla zwycięskich zespołów poszcze,gól­
nych 'korpmsów całej armji. 

PROTEST POfiONI 
niema s•ans po111od~enła. 

Jak już „Express" donosił Pogoń ·( zawsze bez wpływu, względnie ważność 
lwowska zalożyla protest dp Ligi w spra- zawodów. · Pamiętna wszak jest sprawa 
wie przegranego meczu z Wartą 2:3 w zawodów Warta - ttasmonea, które tta­
Poznaniu. Sprawa tego protestu jest zu- smonea wygrała, zastrzegłszy się wpierw 
pelnie prosta. W razie nieprzybycia wy- że gra tylko zawody towarnyskie. Tego 
znaczonego przez P.K.S. sędziego, obie rodzaju zastrzeżenia ttasmonei nie wzię­
strony proponują po jednym kandydacie to pod uwagę i mimo protestów Warty 
z których egzaminowany sędzia ma pier- przyznano 2 punkty ttasmonei. Gdyby 
wszeństwo w prowadzeniu zawodów. kluby miały wpływ na dobór sędziów i z 
Ody oby<lwaj są egzaminowani lub oby-, tego powodu zawody ulegałyby zwłoce, 
dwaj bez egzaminu decyduje los. Zgoda gry ligowe nie ukończyłyby się w 2 la· 
lub niezgoda klubu na sędziego pozostaje tach. 

Echa trójmeczu s.rowiańskłego 

ukarania zawodnika jugosłowiań­
skiego. 

Wiadomość podana przez „Extp'l"ess" 
w środowym numerze donoszą:ca o z:n1~­
warże1I1.iu pols1ki.ego .sędziego przez zawad 
1I1i'ka jrwgosławiańslkfogo Ivo Doibrowica 
zrobiła wiellkie wrażenie w !koła,ch sporfo 
wych. Olkazuje się, że wypadek wspom­
n.j.any nie był odosoibn1oiny, gdyiż J?ływ'a­
'CY jug,osł.owiańscy zachowywali się 'W()1gó 
le nies1portowo„. powodując lkzne niepo 
ro·zumieinia. 1 ' · .et• l 

TymbairdzJej więc Po-Iski Związek Pły 
waciki pow.inien żąidać s1Jll"lowego ukara­
nia owego sprawcy zajścia a o !le mer­
wencja, ita nie po:mo•że, należałolby się 
zwirócić do Zwiądru Między:naroiclorw-ego. 

Spotkania w koszy. 
kówkę 

o mistrzostwo Polski 
Polska -Jugosławia - Czechosłowacja Dowiadujemy s:ię, że w pierwszych 

Bezpośrednio po zakończeniu trójme-1 meczu nie zostały zmienione. dni.ach września rozpoczną się w ca.ter 
czu pływackiego slowian odbyła się w Następne zawody odbędą się w roku Polsce rozigryw!ki międzyolkrę,gowe w pił 
Polskim Zw. PfyWackim konferencja przyszłym w drugiej połowie sierpnia w kę koszykową o mistrzostwo Polsk.i. 
przedstaw'icieli Jui;oslawji, Czechoslowa Lublanie. Będzie to z kolei czwarty tr-Oj- Cała P{)lS!ka po<lzie1'ona wstała .na 
cji i Polski P. Zw. Pływ. reprezentowali mecz slowiański. cztery o'kręgi , przyczem Łódź przydziela 
pp.: Semadeni i Facher. Należy przytem zaznaczyć że Lubla- na została d o okrę.gu Kraków - LuibLin. 

Na konferencji tej postanowiono m. ir1. na posiada nowowybudowany wspanialy Zwycięzcy poszczególnych okrę,gów s·po­
prolongować ha dalsze trzy lata umowę · basen pływacki, piękniejszy od warsza- tlka1ją się w fi.n ale. Naj wi~:.:·ej szans zdoby 
co do rozgrywania mistrzostw stowlr.ń- ws.kiego i zaliczający się do najładniej- cia tytułu mi1s trz.a Po l~k; '.~-, ; ,, drUIŻyny: 
skich w pływaniu pomiędzy Czechoslo- szych w .Europie. I Czarna Trzyn:\s:·k:i z !'r · · · . 1 Cro.·:ovia 
w11c- ; .., .T 1r„0stawją i Polską. Warunki trój i Ł. K. S, 
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Noibodofszu kr oj 

Zona I f BŚCIO\Vil . 
pokra1aly nożami mąża 

', .... r z1qc1a 
- · · Kartuzy. 23 sierpnia. 
Pod' Karfonmi mieszka 29-letni rol­

nik Bajkowski, który oddawna byl solą 
w oku swoje teściowej i żonv. 

Dla rozwydrzonych niewiast Baikow 
ski stanowił silną przeszkode w hulan­
kach i flirtach. Wobec tego postanoWjły 
się go pozbyć i plan swój dzisiaj wyko­
nały. 

Uzibroiwszy się w noże kuchenne, na 
padiy nad ranem Bajkowskiegio w cza­
sie snu i zaczęły go dźgać nożami. 
, Rozpaczliwe krzyki zarzvnanego Baj 

kowskiego obudziły sąsiadów. którzy 
nieszczęśliwego wyrwali z rak rozbe­
stwionych kobiet. 

W stanie b_ęznadziejnym odwieziono 
ofiarę teściowej i żony do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że Bajkowskiemu zadano 
~ran. -

Bajkowską wraz z matka osadzono 
w więzieniu 

• Zyciem przypłacił 
o6ronę dsiec:i 

Bydgoszcz. 23 sierpni1. 
Samochód przejeżdżający przez mia 

steczko Piotrowo (pow. obornicki) ~~ło­
szył konia, który począł pędzić wpnst 
na bawiącą się grupę dzieci. I 

Chcąc uchronić dzieci przed gro7.ą­
cem im niebezpieczeństwem. 46-letni l 
strażnik nocny Emil Jahns zaszcdlł dro­
gę galopującemu koniowi i chwvciwszy 
za uzdę, usrłował go zatrzvmać. 

Koń zatrzymał się wprawdzie, ale 
stanął dęba i uderzeniem kopyta zabił 
Jahnsa na miejsc.u. 

Tragiczny finał 
6ójAi s cueananli 

Z Białegostoku donosza: 
W pobliżu wsi Nowosiólki. gminy So 

koły (pow. wysoko-mazowiecki) rozbił 
namioty tabor cygański, liczącv 12 cy­
gainów dorosłych wraz z rodzinami, któ­
rzy niebawem usiłowali skraść większą 
ilość paszy dla swych koni. 

Spostrzegli to gospodarze wsi Kru­
szewo i wystąpili w obronie swo.iej wła­
sności. Podczas wynikłej stąd bójki, od­
nieśli ciężkie uszkodzenia cia-ła trzej 
wieśniacy, z których jeden Roszkowski 
wkrótce zmarł, drugi zet!ś Liśnicki, w sta 
nie groźnym został przewiezionv do szpi 
tala miejskiego w Bial1ymstoku. 

Policja aresztowala 7 cyganów, 5-ciu 
za:ś zbiegt•o w kierunku wsi Pośwjetne i 
dotychczas nie zostali schwytani. 

Dowódca „Zeppelina" 
nie Riosie so6ie Aupić 

ubrania ..., !ToAio 
Berlin, 23 sierpnia. 

Pisma niemieckie podaja zabawny 
szczegół z pobytu dr. Eckenra. dowód­
cy „Grafa Zeppelina" w Tokio. Eckener 
chciał z powodu wielkich upałów nabyć 
biate ubranie. Okazafo się jednak, że w 
calem Tokio nie byto ubrania. odpo ~via­
dającego jego tuszy. 

Na dalszą drog.: przez Ocean Sp·J­
kojny, która prawdopodobnie bedzic pod 
jęta jutro rano, zabiera „Graf Zcppeiiu" 
gołębie pocztowe, które maja z drogi 
przylecieć z wiadomościami dla dzien­
ników japońskich. 

Najbogatszym krajem świata iest bezsprzecznie Kalifornia, postadalaca największe kopalnie złota Jest kraiem rażących 
przeciwieństw, łącząc w sobie starodawną kulturę z nowoczesną technika. Na ilusrtacJi naszej widzimy kilka ciekawycJ! 
obrazków z tego Eldorada. w którem mj(;ŚCi się też miasto filmowe Los Angelos i góry Sacramento, ostatni potomek 
rodu czerwonoskórych, pożar olbrzymi eh kopalni, niebotyczne drapacze chmur i szczyty Diablo Range, bedace naJ-

bardz je1 niedostępnemi pasmami li!ór w Ameryce. • 

Japonji znów grozi trzęsienie ziemi - Jak doniosły pisma, słychać tam było w 
wielu miejscowościach huki podziemne, zwiastujące groźną katastrofę. Huki te 
słychać było również w pobłiżt! Tokio, to też istnieje obawa, że stolica będzie 
nawiedziona przez trzęs;enie ziemi, które może spowodowąć całkowite jej zni­
szczenie. PrzedSłęwzteto środki ochronne celem zabezpieczenia w pierwszym 
rzędzie pałacu cesarskiego. Na rycinie naszej widzimy piękne wejście i salę 

przyjęć w pałacu mikada. 

~młerfelnv "'"' o­
defl amervftań· 
sftlef loinlcsflł 

•' 

25-letnia lotniczka amerykańska miss 
Marvel Crosson, ·która niedawno usta­
nowiła" rekord wysokości dla pań, wzno 
sząc się na 9229 ·metrów, podczas ame­
rykańskich „Derby" powietrznych dla 
oań uległa katastrofie i spadła, zabija-

jąc się na miejscu. 

i.it.eratura ·rosyjska 
saAasana ...,e 'fflos•ef:fa 

Paryż, 23 sierpnia• 
Rosyjskie pismo emigracvine „Pe>­

slednija· Nowosti" podaje, iż wkemini­
ster spraw węwnętrz.nvch w rządzie 
wtoskim Bianci wydał okólnik. w" któ­
rym zabronił rozpowszechniania dzieł 
pisarzy rosyjskich: Tołstoja, Dostojew­
skiego, Turgieniewa, Gogola i Gorkiia 

P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 
fe 0 U ffi ef a a. mlesięcznle.-Zagranicą 1 zlotyc,h miesięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 '1'0szy. 

o gł Q S ze 0 ja: ZWYCZAJNI!: 10 gr. za . wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie +szpalt.) ======= NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 

Redakcja t Administracja. Piotrkowska 49. 
Telefon administracJl 22-14.- - - - -
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 

Godziny przyjęć redakcll 6-
po poi. Rekopisów niezamówio 
ny~b nie zwraca się. - - -

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o IOO pro;:. drożej. 

Za terminowy druk og!oszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Za WYdawnictwo „Republika" sp. z ogr, odpow. Władysław Polak. • W druka;ńi"~;Re publiki" sp. z ogr. odp. , Piotrkowska 49 i 6~ ~edakto r odpo~ Jan-Grobelniak~ 




